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Co powiedział p. Skulski deles. P. P„ S. ? 
Rokowania Litwinowa z ententa zerwane!
Armia bolszewicka

dzisiejsza.
(O d naszego w ojskow ego (referenta).

W arszawa, i4 kwietnia.

' • tW czasie ostatrroh wielkich w alk  wojska iu - 
izt zwycięskie w  każidem spotkaniu mogły byty 
Zaznajomić się bhżej z życiem  codzie irtem nie­
przyjaciela, z duchem' jego armii, z  rodzajem kie­
rownictwa, oraz z charakterem poszczególnego 
iołnibrza.

Ogólny obraz, jaki da się w ytw orzyć  z całe­
go szeregu doświadczeń, wypada d a  armii 'bolsze­
wickiej i- dia ;ej w od zów  więcej niż fatalnie. M o­
żna powiedzieć, że w odzow ie bolszew iccy nie od­
biegli w  nicz-em od tego typu wojowania, jaki u- 
piiawiata Rosy a za czasów  carskiego reigimm. T o  
anaczy. cafe siłę, ca ty ciężar wianki umieszczają 
bołszew-cy tak samo, jak ongiś carscy, generało­
w ie, w  bezmyshiemi i bezlitośnem szafowaniu 
materyatem ludzkim. Nigdzie,, w  żadnej armii, nie 
b y ł .poszczególny żołnierz tak dalece sp rew  adze- 
ey do 'roli mięsa armatniego, jak to się dzieje w  
c zerwom ey armii. (

W  ostatnich b'twac.b, coraz częściej, zdarzały 
się wypadiki, że jazda nieprzyjacielska, czy  też 
kompanie Chińczyków;, pędziły żołnierza czerwo 
niego cfo szturmu. 'Nie (pisaliśmy o rem uważając, 
te  oęfktecznic m otyw  (ten tyle razy wysuwany 
byt jeszcze w  sprawozdaniach z wielkiej wojny 
światowej, iż dziś m oże nie zasłużyć na wiarę.

Stan moralny wojsk boiszewmkidh jest r.acgół 
bardzo zły. Wiadome., na przykład, fuż dziś, że ca­
ła* 7-ma dyw izya  bolszewicka, która w  czasie o- 
fen zyw y bolszewickiej, miała była uderzyć na 
północ od Zwiatrla, poprostu w  ostatniej chwili 
przed szturmem odmówiła posłuszeństwa. Kto 
zna technikę utrzymywania w yborow ych  oddzia- 
mm w  armii, ten w 'e, iak takie wym ówienie po- 
sluszcńsrwa cynicznie wygfeda w  praktyce. T a ­
kie w yborow e oddziały są w yborow o żywo nie. 
Cieszą się one całym szeregiem  przyw ilejów  w aż­
nych w  codzier.nem życiu wojskowemu W idocznie 
więc, że  te  w yborow e oddziały wykorzystują 
wszystko co przynosi im ich położenie, a gdy trzit 
ba za w yją tkow e stanowisko zapłacić w y ją tk o  
wem męstwem —  odm awują posłuszeństwa.

Poszczególny żołnierz sowiecki przedstawia 
się bardzo marnie. Jest on obdarty, ni et dziany i 
głodny. Ż yw i się tern, co uda mu się ukraść luo 

(C i jo  dalszy na str. 2 -giei).

• W arszawa, 15. kwietnia, i 
fła  odcinku podolskim działalność w yw iad ów - 1 

cza. Oddziały, mające za zadanie przeszK<\izonie 
■ n ieprzyjacielowi w koncentrowaniu się p .zed  na­
szym trortem, zdobyty 5 armat z  zaprzęgami, 8 
karabinów maszynowych, kilkanaście ręcznych I 
w zię ły  60 Jeńców. W yw iad y  lotnicze stw ierd ziły , 
znaczmy transport bolszew ików w  Mierzynce. 
W ypad bolszewickich oddziałów na Nttwolc',jistan- 
tynów  odparto krwaw o.

Na W ołyniu zaatakowały sowieckie oddziały 
Sławeczno. Alkcya fa załamała się w  osniu obi °ń- 
oów. Oprócz drobnych utarczek patroli, nie zaszły

Na całym froncie bitwa nie ustaje!
SomunllŁAt Sstt %ru sen.eri»lnego .

żadne zmiany. Na południe w rejonie Szaciłek t  
niesłabnącą intenzy wnością prowadzone ataki nie* 
przyjacielskie odparto ogniem a bylerzycKlm. Na 
W schód oa MiOzyrza nasze oddziały #y$adow (i 
dotarły do Chojnik, rozbijając koncentrujące się 
oddziały h o^ zew k k e . W  rejonie rzHkj Sławet- 
nw (? )  nasze wojska w  świetnie pr zepr o wad zonej 
akcyi wypadowej, zniosły św ieżo tam przybyły 
57 pułk piechoty bolszewickiej, biorąc Hc-znych jeń* 
ców, oTaz zdobywając karabiny maszynuwe, ta* 
bory pułkowe i kancelaryjne.

Treść układy polsko-ukraińskiego ustalona!
Cziczerin otrzyma odpowiedź po skomunikowaniu się z ententą*

Wyj aśnienie premiera udzielone PPS.
. W arszawa, 15 kwietnia, następnie nodpiste. Rząd połski zdecydował się o4 

(M;) Prem ier Skulski przyjął dziś w o- powiedzieć na estatnią notę Cziczerin a, wysłania
jednak tej odpowiedzi musi taediz pewne; zwłoce, 
Przyczyną  tej zw łoki jest konieczność skomuniko- 
wan a się z przedstawicielami pańsrw ententy. 
Dopiero od wyr.itóu tego por o zumienia zaJieżeć bę­
dzie, c z y  odpowiedź nasza zostanie zaadresowana 
bezpośrednio do Modcwy. c zy  też w ę formie noty 
wehbalnej do rządów państw ententy. Premrer 
zapewnił), że odpowiedź nasza nastąpi w e  formie

becwcści ministra Patka deflegacyę klubu PPS., zło 
żoną z  pp. Daszyńskiego, Diamanda, Perła, Mora- 
■czewsKiego, Barlickiego i Ziemi ęokiego. Deilega- 
cya zw róciła  się do premiera z  zapytaniem’, w  ja­
kiem stadyu-m znajdują się rokowania z Ukraińca­
mi, i jakie rząd zamierza zająć stanowisko wobec 
ostatniej noty Cziczerina. Jak słychać, wynika z 
odpowiedzi udzielonych przez obu ministrów, że
w  rokowaniach z Ukraińcami ustalono ostatecznie 1 umożliwiającej kontynuowanie pertraktacyi, T ego
treść układu polsko-ukraińskiego. W  związku z 
tem pozostaję w yjazd ukraińskiego ministra spraw 
zagranicznych Lew ickiego do Kamieńca Podoi 
skiego, gdzie ma przedłożyć ten układ rządow i 
ukraińskiemu do zatwierdzenia, aby mógł .układ!

samego dnia po południu odbyła się podobno w 
Belwederze narada przy współudziale prem ier* 
Skuilskit^Ł ministra spraw zagranicznych Patka 1 
członkóD^blskieii delagacyi pokojowej.

Ł O T W A  PROPONUJE L ITW IE  USTALENIE  
GRANICY.

Ryga, 15, kwietnia.
(P A T ).  iRząd łotewsHi zwrócił się do rządiu 

litewskiego z propozycyą ustalenia linii granicz­
nej vv okolicy Móżajeik i w  Kurfendj i górnej przez 
sąd neutralny.

R O K O W AN IA  B E R LIN SKO -ŁO TEW SKIE  
R O ZPO C ZĘ ŁY  SIĘ.

Ryga, 15. kwietnia. 
(P lAT). Delesacya łotewskiego Crerwoneg* 

Krzyża przybyła do Berlina l odpoczę ła  rokcwa* 
nia z rządem.
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kupić u m iejscowego chłopa. Ten rodzaj procede­
ru kierownictwo armii bolszewickiej uważa za 
aormałny, oba»i)iązuiąc żołnierzy do placen a lu-cb- 
aoścl za  żywność. Żołnierz bolszewicki winien 
jest płacić chłopu dziesięć rubli sowieckich za o- 
oiad, pięć rubli sowieckich za kodacyę.

Żołnierz bolszewicki w a lczy pod przymusem, 
nie rozumiejąc zupełnie celu wojr.y.

W ogóle całej armii bolszewickiej tow arzyszy 
bez&raui-czua .nędza, N iełylko żołnierz w ydany jest 
ra pastw ę brudu i niechlujstwa. Niechlujstwem nie- 
dajgoe się opisać zaniedbanie spotyka Sie w  'każ­
dej miejscowości a nawet w  sztabach brygad i 
wyższych dowództw.

W iadom ą je#5t rz e c zy  że każda dłuższa wojna 
wytw arza tę najgorszą, plagę wszystkich wojen, a 
mianowicie wszy. O  taklemi jednak zawszawiieniu, 
jakiemu- podtegat* żołnierze bolszew iccy nic mia­
ło się dotąd pojęt a. Zaznaczyć przytem należy., 
że z plagą tą dowództwo bolszewickie nie w a l­
czy, nic podejmując przeciw ko niej żadnych środ­
ków zaradczych.

Jedyny dział życia państwow ego bolszewi- 
ck ego  to jest reklama przeniesiona do stosunków 
bardzo realnych, jakimi są stosunki wo jenne, n ie 
wydaje w  nich żadnego ro-zuHtatu. Żołnierz bol­
szewicki ty le  już w idział afiszów  i  tyle słyszał 
mów, że przestało to na nim robić wrażenie.

W  ostatnich czasach zniesiora zesrała w  aonii 
bolszewicki aj kara śmierć:, a w ięc c-ficyalnie znie­
siony został terror. Okazało się jednak w  prakty­
ce, że zniesiecie terroru zachwiało zupełnie jaka 
taką (dyscypliną wojskową. W praw dz e poszcze­
gólni dowódcy oddziałów  w  pofl-u stosowali terror 
na własną rękę, bez sądu rozstrzeliwując ucieka­
jących 'żołnierzy, nie miało to już jednak doniosłe­
go  znaczenia.

Arm ię bolszewicką przeżera głęboko antago­
nizm' szarego żołnierza do tak zwanych komisa­
rzy. K misarzami tymi są prawie bez wyjątku 
młodzi żydzi, stojący na bardzo nizkim stopniu km! 
tury. Antagonizm ter. -niej-ed-okrotnie zaznacza się 
wśród' wziętych do niewoli 'bolszewików. C zer­
woni żołnierze rzucają s ;ę namiętnie na tak zw a­
nych m ierzawców  komunistów, zdarza się rów- 
nież. jak naprzykład w  Jefełcu, że rozpraw iają się 
z tymi komisarzami za pomocą samosądu. W  J-el- 
Sku w zięci do niewoli żołnierce bolszew iccy za­
bili- w łasnego komisarza brygady.

O ife chodzi o pracę sztabową czerwonej a<o 
mii, to zaznaczyć należy, iż praca ta pcczyniła 
znaczne postępy. Okopy bośzew ick ie wykonane 
są obecnie w zorow o, budowanie bardzo pracow i­
cie. Poszczególne dowództwa w  własnym zaikre- 
sie działają energicznie, nie są jednak w  stanic 
w y tw o rzy ć  wzajemnej łączności poprzecznej. —  
Piechota bolszewicka strzela dużo i źle, natomiast 
artyferya pracuje 'bardzo dobrza, a o  iłe posiada 
dtrio amunicyi, umie się nawet sitac 'groźną.

Jako charakterystyczny nastrój, który oiżywia 
kom isarzy komun'stycznych podkreślić należy ich 
niezmiernie wrogi' stosunek do Polski. Zioną oni 
namiętną nienawi'śc:ą do wszystkiego, co polskie, 
przepowiadając Rzeczypospolitej, a jak oni mówią 
„zbuntowanej Po lsce " całkowitą zagładę.

Z poszczególnych dowódców  w yb ił się na czo­
ło niejaki Kamieniew. Uchodzi on wśród bolszew i­
k ó w  za wielką capatiias. Z pcf chodzenia jest ży ­
dem , specyałneigo wykształcenia wojskowego niie 
posiada. Jego szefem  sztabu jest niejaki Rat te i, 
Ło tysz, zaw odow y oficer b. armii carskiej. Pośród 
■ostatnich nazwisk, które w yb iły  się wśród w o ­
dzów  bdlszewiickch na wymienienie zasługują: 
eksmarynarz Budionyj, o nganizator i dowódca ka- 
waleryi bolszewickiej, w reszcie n iejail^ Fnurioe, 
również żyd, z zawodu fryzyer, dowóc '■ na bol­
szewickim francie turkestańskim. J. K. B.

Postulaty przemysłu naftowego.
Konferencya min. Olszewskiego z przemysłowcami naft. w Borysławiu.

(Koraspondencya własna „G azety  Porannej").

Borysław, 14 kwietnia.

(O i) O godz. 9.15 przedpoł. przyjechał min. prze
mysłu do Borysław ia w  tow arzystw ie szefa sek- 
cy i Świętochowskiego, naczelnika oddziału nafto­
w ego dr. Bartoszew icza i sekretarza Langiewicza, 
minister udał się następnie na zwiedzaSne kopalń. 
O godz. kwadrans r.a 11 p rzybył

do Izby PBacodJWuców .

która reprezentuje interesy dlia przem ysłow ców  
naftcwyich. Oczekiwał go  tam w ydzia ł Izby w  
komplecie. Imieniem' przemysłu naftowego p rzy­
w itał go prezes I,zfoy dyr. Chłapowski w  słowach 
wym ownych i sierdeicznych, następnie odczytał cb 
szern e wypracowany miemoryał, w ystosow any 
do niego, a przedstawiający obecny stan przem y­
słu i jego potrzeby oraz wskazujący na zasadni­
cze warunki jego egzysteDcył i rc^wojiu. Warun­
kami bytu przemysłu są:

1) Podwyższenie cen maksymalnych za ropę

c couajmniej 500 marek polskich za 100 kg., gdyż 
koszta wytw arzania  ropy podniosły się o kilkaset 
procent. W obec stałego podrażania ruchu kcpal- 
manego w inra być w  niedługim czasie przepro­
wadzona ponowna newizya cen. Cena ropy musia­
łaby być rudhtma. a w ięc zależnie od wzrostu cen 
wzrastać automatycznie.

2) Zmiana systemu zawierania umów kompen* 
Sujcyjnych.

Zawarte z Austryą i Czechami um ow y kompensa­
cyjny oparte zostały na zupełnie błędtoej podsta­
wie, ustaliły bowiem tyfko ceny produktów nafto­
w ych  prze® Polskę dostarczanych), nie ustaliły zaś

łatwien a przy wydawaniu zezwoleń m  w y w ó z  da 
nego materyafu z Austryi i Czech, przez uregulo­
wanie spraw y przewozu koleją a Amstryi, i Czech 
do Polski), w reszcie prze,z unormowanie stosunków 
pocztowych i telegraficznych.

4) Um ożliw ienie przem ysłow i 
uzyskania kredytu 

za granicą, c.ek*n> zakupna nezbędnych materyat- 
łów. Dailoby się to zrealizować jedynie przy zwotl 
nieniiu 10— 12 cystern ropy na eksport i stworze­
nie w  ten sposób odpowiedniego podkładu dia kre­
dytu.

5) Uzyskanie zwolnienia z  ostatnio nałożonej 
podwyżki od cM

rta zagraniczne towaTy techniczne, a niezbędne 
dlia -przemysłu.

6) Sprawa aprowfcacyi robotników

oraz dostarczania im biteł zny, obuwia i ubrania. 
Od zaistnienia tych warunków będzie mógł prze­
mysł faktycznie egzystować.

-Gdy idzie .o wskazań e wytyczneó rozwoju 
przemysłu, to jedyną podstawą zasadniczą jest 

wolna produkeya i womy hlajndel, 
gd yż  jest pewnym  czynnikiem regulującym' życie 
gospodarcze, istotny postęp i rozkwft tego prze­
mysłu*. Z dla jem y sobie sprawę, ilż zasada wotnegc 
handlu nie da się obecnie wprowadzić bez pe­
wnych ograniczeń.

P o  przeprowadzeniu dyskusyi blizko 4 g-odzi 
ny trwającej mimster

uznał słuszność wszystkich postulatów 
w  difuższeli przem owie, w  które! w ykaza ł wybitną 
InteligetJcyę i w iedzę, szybką oryen,tacyę a prze­

ceny w yrobów  przem ysłowych przez przeciwną dewszyst-kiera dobrą wolę. Należy się spcdż:ewać.
stronę kontraktującą -ustalić się mających. W  rezul 
tacie dyktują obecnie przem ysłcw cy auistryaecy 
i czescy cen y ^upelnie dowolne, tak, i i  jest 
wprost niemożliwe korzystanie z oferowanych 
przez nich dćstaw.

3) Uzyskani® niezbędnych materyafów

w  kraju1 ni-eprodukcwanych z zagranicy, prztez ił­

że me był to czas stracony na1 zw yk łą  pogadam 
kę, ty lko  stanie się

punkt&m zwrotnym, 
od którego -rozpocznie się istotny rozwój przemy* 
słu naftowego.

Min. Olszewski w Krakowie.
Kruków, 15 kwietnia.

(P A T .) M  mister handlu i przemysłu Olszowski 
w  podróży inspekcyjruej po kraju odw iedzi Kra­
ków  w  sobotę dnia 17 bm. Z tej ckazyi Izba han­
dlowa i przemysłowa zwołuje na sobotę na godzi 
nę 5 po południu do sali Rady miejskiej ankietę, 
zło-żoną z fa-ch-owych kół handlowych i przem ysło­
wych, na której p*. Minister poda program swojej 
działaln ości i zapozna się z iutejszemi sferami han-

Lckarz chorób jam y ustnej

D r. H E N R Y K  B E R G E R
p rzy jm u j: w  swairn Z a k ła d z ie  u '. L eg ion ów  7. 
W y  om : je  wsz-cltie roboty  i z a b le fi  w  z a K r e s  

d a n t y i t y K i  w c h o d z ą c a .  53

dfowami i przemysl-owemi. Równocześnie odbę­
dzie się dyskusya ha tak żyw otn y w  obecnym 
czasie temat, jakim jest konieczność podniesienia 
rozwoju handlu i przemysłu w  Polsce. W iec zo ­
rem tego dnia odbędzie się na cześć p. Ministra 
raut w  safonach Izby handlowej i przemysłowed 
Na sobotę spodziewany jest także przyjazd do 
Krakowa p. Ministra sprawiedliwości Hebdryń­
skiego.

Wym ana, a nie stemplowanie p eniądzy.
Lw ów , 16 kwietnia.

(§ ) Dyrekicya Skarbu w e L w ow ie  wystosowa­
ła dó Kraj. Kasy skarboweij w e  Lwo-wies, do filial­
nej Kasy krai. w  Krakow ie i do wszystkich urzę­
dów  podatkowych okólnik normujący postępowa­
nie p rzy  wymianie pieniędzy. Okólnik zaznacza 
na samym wstępie, że  w  terminie od 19 do 26 kw ie 
tnia nastąpi

wymianą, a nile stemplowanie 

banknotów 1000 koronowych i 100 koronowych i 
że po upływie tego term-iniu banknoty te 

tracą prawo obiegu 

na obszarze Państwa polsk ego i nic mogą być 
w ięcej ani wymienianie, ani stemplowane. M iesz­
kańcy wsi, mających do miast w ięcej jak 7 kilo­
metrów drogi, m rgą wym ienić

całą posiadaną gotówkę koronową,

a więc w  banknotach mniejszych niż o-o 1000 i 100 
koron ł im się wym ieni cdrazu

30.000 korom,
za ut-ratą jednak prawa powtórnego zgłoszeń a się 
do wym iany. Pozwolen ie na wydanie w zg .. w y ­
mianę ponad 15.000 koron, afo nie w ięcej jak do

100.000 koron udziela w e L w ow ie  1 w  Krakowie 

AdmM stracya podatków, 
w  Innych miastach właiściwy inspektorat podatko­
w y, a ponad 100.000 kor n

Dyrekcya Okręgu skatrbowego.

Formularze dekla racy i na przeliczono i- usor- 
towane pieniątdsc irtućg być wydawane s-tronoiw 
bezpłatnie, a n epiśmlennym rsobo-nli funkteyona- 
ry-usz stale urzędujący i zasługujący r.a zaufanie 
ma wypełniać dekla-racye bezpłatnie.

W szyscy  funkeyonaryusze punktów wymiany 
pieniędzy winr.i jak najszerzej uświadamiać lud­
ność —

o pożyczkach państwowych 
z r. 1920, zachęcać do scbskrypcyi oraz pouczać 
p rzy wydawaniu kw itów  skarbowych, że pesia- 

j dacz takiego kwitu może każdej chwili na całą su- 
[mę zakupić pożyczkę państwową. Przedstawioną 
nieprawnie do wym iany sumę pieniężną należy 

zatrzymać, a sprawę sklarować na drogę 
sądową.

| Buczną uwagę zwracać mają Kasy i Urzędy 
'podatkowe pod osobistą odpowiedzialnością kieru-
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łą^ych urzędników ca bezpieczeństwo przechowa 
oych tam w czasie trwania akcyi wym iany zapa­
sów pieniężnych i w tym  celu natychmiast poro­
zumieć snę z miejsc o wg, wzigl. najbliższą komenda 
wojskową lub pnlicyi państwowej o dostarczenie 
na czas silnych wart

do strzeżenia dunem \ noc a Kwart kasowych 
yrzea włamaniem, rabunkami lub napadami ban­
dyckimi, niemniej do pilnowania ładu i porządku 
przełd lokalami,, w których wymiana odbywać się 
będzie. P rzez odniesienie się do wtaściwych 
władtej a mianowicie do D owództw a Okręgów  Ge­
neralnych w  K ra ik ow i i Lw ow ie , do Dowództwa 
Okręgu Etapowego w  Tarnopolu i do Dowództwa. 
Policy i Państwowej w e L w ow ie  zapewniła już 
Dyrekcya skarbu poparcie w  tym w zg lędz ’ e Kas i 
U rzędów  podatkowych przez komendy wojskowe 
l poiieył państwowm.

Posiedzenie Rady miejskiej.
powódź Jiiterpelacyi. v -  Da*- na tfzieoz łnwail* 
dów. —  Ciężka sytuaseya *prcm Izacyfraa. —  
Groźba zamknięcia kuchni m^Jem ckiej —  De" 
tifkłńcy, pokątril handlarza, a tyfus pla®i Sty. —
O otwieranie sklepów w  rfeazjelę, —  Sprawa 
poi»Ka Tow. zabaw duchowych. —  O flwrgaM* 

zaayę Urzędu najmu. —  Spraw y bieżące.

Lwów , 16 kwietnia.

(mig) Mato ożyw ione, a przeciągnięte do «u- 
żnej godziny obrady wczorajsze P ad y  miejskiej 
w yp łoszy ły  powoli znudzonych uczestników, tak 
te  w  ostatnich uchwaiach brało udz-al lylko kilku 
nastu gonńwszydh radnych.

Na poocząteik posypały się itiferpolaeye w  na:j 
różnorodniejszyoh sprawadh. o a.prow;zacyi i 
szybkiej jeździe automobilowej, o. czynszach mit-, 
szkatrowydh i obozach Denikińców, o  przystan­
kach tramwajowych i spoczy.riku niedzietiŁym w  
handlu. Ta mozaika nie zdołała iednak zabarwić 
monotonii obrad.

|W zastępstwie nieobecnego pro z. Neu manna 
praewodniozył wriceprez dr. Stahl. N a wstępie 
odczytaj sekretarz Rady nad W oleńs1̂  list g;en. 
Jędrzejewskiego z podziękowaniem za dary w iel­
kanocne dla żołnierzy, .wioeprezi. dr. Stahl zaś za­
wiadomił o darze p. Ih na to w ieżow ej 

na rzecz pok*.Jch inwalidów, 

któna celem uczczenia pamięć' zmarłego męża i 
iredawno poległego syna ofiarowała realność swą 
w  (Brzuch owicadh Tow arzystw u  zagród, dla in­
walidów iim, Kościuszki

Na interpelacyę r. Tnulliego 
w  sprarwte nłedD&tatków aprcfwfzacyjnycb 

miasta,

oświadczył przewodniczący- że sytuacya test jsdo 
(tmiie ciężka, lecz zarząd czyni rozpaczhwie w y^ fk i, 
by zapewnić miasto lepsze zaopatrzenie. W inę 
ponosi tu nietylko W arszawa, ale wszystkie czyn ­
niki w  pańsk ie, Onegdąi wyjechał prez. Neu- 
mann w  tej sprawie do W arszawy.

R. Stopper żalił się na .podzielenie łimai tram­
waje w’ej K. D. na dwie części pobieranie od pn- 
bbcznośoi pocwórnój zapłaty. R. dr. Loewenherz 
zapytał, c z y  zarządowi miasta wiadomy jest 
fak t te

kuchnia aka,1 nitcka pratniej pomocy słucha' 
czów Wszechnicy

wskutek śmiesznie małego przydziału środków 
aprowizacyjnych jest zmuszona zawiesić w yda­
wanie om adów i co  prezydyum nr a sta zamierza 
uczynić, by uratować od głodu młodzież lwow­
ską. W icepr. dr. Statoi zapewnił, że miasto dołoży 
wszelkich starań, b y  stan zaopatrzenie kuchni się 
poprawni.

R. W'odzi.mirski oburza1 się na szybką jazdę 
automobilów po mieście;, które niszczę bruki i gro­
żą przechodniom kalectwem —  następnie domagał
się interwencyi reprezentacyi miasta, iby zapo- 
biedz masowym

wędrówkom handlarzy do obozu Denłkfóców 
na Jałowcu

za rogatkę Łyczakowską, przez co szerzy się 
gwałtownie tyfus plamisty. Przewodniczący wyija 
śnił, że odpowiednie zarządzenia już zostały w y ­
dane.

Sprawię

otratńcz&aia czasu pracy tt bdntflu

i pozbaw iin ie wskutek tego ludności możności ha 
bywa u a żywności w  niedzielę poruszył r. Chajes,, 
na co  odpowiedział dr. Stahl, żc w  najbliższą so­
botę kwesty a ta będzie omawiana na .posiedzeniu 
komisyi aprow., na razit zaś zarządzono otwar­
cie sklepów z żywnością w  niedzielę od. godzi 8 
do 10 rano.

Na wniosek nagły dr. P isekĄ który poruszył
sprawę zniszczenia 'boiska Tow . zabaw rucho­
w ych  i rozebrania pawilonówi, uchwalono wydełe 
gow ać z  każdej 'tekcyi Rady po 1 repr;zientancie, 
( raz dra Chojnackiego i dra Dembowskiego do 
komisyi, która ma zbadać sprawę.

R. dr- Stupnicki k rytykow ał

działalność Miej Urzędu ta n u ,

który skutkiem braku należytego pomieszeoenia i 
szczupłego person akr zalega z  załatw 1 eaTem 
spraw p ) kilka miesięcy. M ówca zarzucał Urzędo­
wi, że zajmuje się tylko świbowanlem cen miesz- 
Katnrowych, oraz przedstawił wnioski o zongnniz© 
wr nie do dni S biura mieszkaniowego, przydziele­
nie na w yłączne usługi tego biuną 2 sil biurowych 
i 1 woźnego, oddania na ten cel odpowiedniego lo­
kalu z salą ruznraw, w reszcie o reorganizacyę 
Urzędu nnjmiŁ. W nioski odesłano do regulamino­
w ego  traktowania.

Rada zatwierdziła następnie wniosek kcnrsyi- 
matki, podany przez r. dr. W ereszczyńskiego o 
wysłanie

do WSi ca na uroczystość
w  rocznicę oswobodzenia miasta d!r. Majerskiego 
jako delegata reprezwntacyi Lw ow a.

W opec złożenia mandatu przez r. Leona 
Szczurktey jeza z powcdiu powołania go  Przez 
Rząd do W arszaw y, wyirażonu mu uznanie za 
działalność w  Raialzie m. i Kooptowano na jego 
m iejsce aha Marceaago Prószyńskieg".

■>o W ydziału m eeskrej Kasy Oszczędności 
wybrano wicepr. Obhkia, r. Ohly‘ ego i r. W iniarza

oraz z poza Rady dtra Feftksa Merunowicza "a  4 
lata, zaś r. ITńgtera ha 2 lata.

W  porządku dzijennym załatwiono długi sze­
reg spra w. Jatko zahczfkę nu iraDżytość spadko­
biercom śp. W  ład. Loz>ńsk‘c;go postanowiono w y­
płacić 20.000 koron. P rócz tej sprawy referował r, 
dr. L > en T cz  projekt w yd zerżaw 'en ia  folwarku 
Oświepa i przyległych gruntów

Ogotnenfli Związkowi pracown ków gmin* 
za  suimę 15 200 ‘kioron rocznie na 6 lat.

W  myśfl referato r Boh T.ewiaV"ego podwyz. 
szono opłaty za utrzymanie w  Zakładzie dla nie- 
uleczalmych chorych im. Bańskich, oraz Podmę- 
siioao wydatki gminy

na utr-ymanfle niemowląt 
w  Zakł. *m. Dziieciątka Jezus do 100 koron mi e 
aęczti'e, uchwalono w s ta w ć  ck> przyszłego bu­
dżetu g m h y  kw-otę 200.000 koron zam wst lOO.Oud 
koro0 Kia utrzymanie niemowląt. Sprawę przed­
s ta w i r. Karkowski. Tow arzystw u chrzęść, o- 
cbropęk niały di dizieci podwyższono subwęincyę 
w  myśl referatu p. Krausów ej.

Prócz trenycłi spraw bieżących załatwono 
wnfosuk re f r. Dianiaudfa na utworzenie posady 
zaw iadow cy przy Miuzeum im. k-ólh. Jana III. 
R dr. próchuticki p i ̂ edstawił zeznaiua aktu 

fuudacy1 Im. Stanisława i A lbertyny W ojcie- 
chow s% ch

dHa w dów  po 'obyiwatolach miasta Lw ow a  i słu- 
cfiaczów  m edjcym y narodowości polskiej j  nie- 
mfcck’ej oraz sprawę .przyznanfla subwepcyi w 
Ijwocip 2400 koron szkole głuchon. emych im. Bar­
dacha.

R  Salamander przed łoży ł zamknięcie rac^un- 
ko^rt funduszu. rizednt''afiicgc Zgodnie z referatem 
r. Lityńskiego

podwyższono dodatek d rożyźn^ny emerytom
£ wldowom po urzędlnilklach gminy analog -za';* 
do poborów emerytów- pańisiwowych.

Wkiońcu odbyły się obrady ten e .

P o n o w n y  w z r o s t  e p id e m i i .
Tyfus ptoi-itety w  dzlctofoy Żółkiew; klej —  Codotychczas uczynk>no w  Iderunku walki, z epfd<» 

mlą? —  Obw?y Den klńców. —  Oczyszczanie m'asta. —  Brak rady. —  W  njoski.

Lwów, 16. kwietnia', 

(mig) W ybec  wzm agającego Silę w  m oście tyfusu 
plamistego, zwołano znów po długiej urzeTw'e 
posicdzeniie miejskiej Raldy zdrow ia. Przewodni­
czy ł wicepr. dlr. Schleiche.r,*“. obeuiii byli wicepr. 
dr. StaWl, dyrektor Okr. Urzędu zd ro w i dtr. Mi~ 
kołajis/idi, liz.yk miiefski idir. Leg^yń sk i, fizyk  po w. 
Iw. dr. M a łaczj ńsiki i ima członkowie Rady.

Dr. Legeżyńsk1 zdał sprawę z przeb'?gu epi- 
ds,mili w  ostatnim krwartaJe. Charakterystyczne 
jest, że praw ic u'stały w e  L w ow ie  inne choroby 
zakaźne, z wyjątkiem tyfusu plamistego, który

szerzy się z większa s<łą od t  za ‘U przybyc*a 
DeuUcińców

w wiiejkketj masie d'o Lwowa. Statystyka wykaizuje 
w przedostatnim tygodniu 118 wypadków tofusu 
plamistego, w  ostatnhn 115. W  pierwszej z tych 
cylfr mieść' Się 106 żydów, w drugiej 103. Najwię­
cej -wypadków zaTnotoWano w  dizSielnńcy III.

w obec wzmożenia s1ę epidemii m .asto mu­
siało stworzyć drugi szpital sp dem :czny w  szkole 
św. Zofii. Szpital powszechny liczy 108 chorych 
przy iii. Ardszewsik)i'ego 83, w  szkole św. Zofii 46, 
razem  237.

M iasto otw orzyło obecnie drugą odwszalnię 
prat”' ul. Balonowej. Osróisan oczyszczono w od- 
wszalriauh od 1 stycznia 7379 osAb, oraz desinfe- 
•kowamo 1212 mie:sżkań- Uruchoim1 ono

ko'umny oczyszczania mia«ta
pod1 Vlerwilk?ętn już. Dissła. Niezależnie «d  tych 
kolumn o trzym a m -asto c-d komisarza rządowego, 
dira Trenibn^ta, pewną dość mydła, środków de- 
siinfeikcyiniydh i 300.000 marek na zwalczan:e e- 
PidfmH. Kontr d a  nad aikcyą (kiotomu sanitarnych 
będż^  oddana czynniikom o.byvrafelskiim.

Z ńtrici aty-w^y fizykatu .rozpoczęło działać

Tow. szerzenia bygleny wśród żydów

ratunkowy dostarczą środków pieniężnych. Towi 
to zakłada otwdszahńę obok szpitala żyd.

1 • Stwierdzono, że ^-puszczenie do miasta zrea> 
''znes JcZby żołnierzy z  armii Deoiklna. pr.zyczy» 
NiLo się d!o szerzenfa na nowo epidemii, crt 
zwtiększa się Skm'tkjiiemi umożliw lena dostępu do ‘cł* 
Jbczu na Jałowcu rozm aitym  handlarzom. Dr. 
Legeżjmski odiniósł się ido konwnidy m‘asta i plac# 
o iłoizowanji© ob°zu.

W obec podniesienia w jednym z dzienników 
spi aw y

nłeporządików w łaźniach

■stwerdzon©, że czystość :jch rzec zyw iśc i pozo^ta 
w ia  w ie le  idb życzeraa, wezwano zatem ich za- 
rz.?dy do oczyszczenia tych zakładów w  prze­
ciągu tygodnia, gd yż w  przeciwnym razie będą 
zamknięte.

Inż. Dissel zdał sprawę z dokonanego o- 
czyetczetiija dOmów, w  których b y ły  wyip^iki ty* 
fusu pramistego, ireż. Mfsterka podniósł zarządze­
nia w  spraw ie oczyszczen ia  dzielnicy III. i nad­
mienił, ic  woMcuwość uda elita pomocy na prze­
ciąg 2 'tygodni na oczyszczęn ’ e całego miasta.

W, poruszonej

kw estyl bratai wody
d© ski-apiah-a ulic, wyjaismł wiioepr. dlr. Stahl że w  
tnieisee zniszczonej przez Ukraińców maszyny 
w odoc ągowej. zamówijono już mową w  fabryce 
kraiowed, lecz siP^tfz ewać dę (iej można dopiero 
za kilka nfesiięcy. M'c,;reafby użyć do poD w a^a 
ulic w ody ze stud-z'eń, lecz biraik kom do becżkio' 
w nzów. Dyr. Allak: "wdinowiczówina zauważyła, 
że wddiy studz aninej powłnml u żyw ać dozorcy do 
skraplania ch,odmyków, oraz ,podui©sjia, że mimo 
zakazu grom ad * się naldąl śmiecie z  całej dziel- 
u cy p rzy  bmdjinfcaóh sźkokiyóh.

Dr. Meiisels om ówił alkoyę Tow . sadzenia 
hygU“n y  wśi ód1 żydów ; przedsięwzięto tw jow ą

-  ood jjrze^-. dira F a rp 3Łre, któremu 2yd. Kormftet 'kosztem pół ntllonia m are«
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°dwszaln! na 100 osób,
przy której będzie stale pcgotow.e czyszczona 
miasta. Utworzono patrole sanj-tar-ne pod dozorem 
dra Damraa, które zwiedzają ndeszkania i w y ­
dają bilety kąpieli ow e i mydło.

R. Włodzrmirsfoi zawiadomił, że sekcya IV. 
Rady m. uchwaliła w ydać zarządzen i, by w  go­
dzinach dziennych zaprzestano zamykania w odo­
ciągów.

Dr. Mikołajski zauważył, że epidemia w  kraju 
dio&ągnąwszy szczytu ' objąwszy lO procent lud­
ności,

zaczyna przygasać,
_V.cz rke odnosi s>ę to do większych miast, które 
nie. przebyły jeszcze epidemii w- tym stopni .u L oba­
wa rozszerzeniia się w e Lw ow ie jeszcze jest uza­

sadniona. Zauważono niejednokrotnie tajenie w  
ipadków tyfusu iplam'stego w e Lw ow ie, m,f>wca 
domagał się się zatem ponownego wydania ob­
wieszczenia zgłaszana chorych.

W  końcu uchwalono wmiosefa dra Meflselsa, 
by odnieść się do w ładz o pow oływ ane ludności 
do świadczeń wojennych tylko w  gmin e zamie­
szkania1 i wniosek r. Salamandra o wydanie zri- 
żomych biletów  do łafwk Przec iw  lekarzom, ukry­
wającymi wypadki 'tyfusu plam. postanowiono 
w szcząć dochodzenia ' w ezw ać fizykat do po~ 
lda'waniiia Ido wiadomości' ich w yn ików , wtrhszcie 
w  sprawie wy- w ożena pr*ez aptekarzy z prow m - 
cy1 laków ze Lw ow a1 uchwalono uprosić r. W ło- 
dzimi'rskie|go i dra PoratyńskJego o porozumienie 
się z filzyfcatem.

W iec u rzędn ików  i ich ż o n .
Kobiety imcyatorkaml wiecu urzędniczego, podczas którego omawiano

opłakane stosunki materyalne urzędników w Małopolsce.
Następnie mówił sędzia Zenon Bańkowski: 

„O utworzeniu kas chorych dla urzędników 
państwowych**.

Lw ów , 16. kwietnia.
W  szczelnie zapełnionej sali S-okoła-Macierzy 

og-o-dz. 6.30 wiecz. zagaił wczoraj wiec urzędników 
Państwowych i tyclhiże żon wiceprezydent ‘Rady 
szkolnej kraj. Dembowski zawiadamiając zgroma­
dzonych, iż myśl zwołania wieoui pow zię ły panie. 
One bowiem, jako żony i matki najbardziej odczu­
wają obecne położenie klasy urzędniczej. Idh zatem 
glos i głos urzędników, którzy przemawiać będą, 
dla prawdziwy obraz nędzy stanu urzędniczego w  
Małopolsce, stanu, który droigą legalną stara się u- 
dforoniić oid upadku moralnego i fizycznego w  swej 
Ojczyźnie wolnej i niepodległej Polsce. M ówca za­
kończył sw e dłuższe przemówienie okrzykiem: 
„Niech żyje Polska!** O krzyk ten pow tórzy li ze ­
brani z prawdziwym  zapałem wśród oklasków.

'Przewodniczącym wiecu wybrano jednogło­
śnie starszego radcę skarbowego Popiela, a za­
stępcą jego inżj nieira Bluma.

Na sekretarzy powołano pp. Bystrzonowskie- 
go i Tópfferową.

Po  ustanowieniu prezydyum zabrał głos- 
radca dr. W itold Starzyński. W  sumiennie opra­
cowanym referacie, wygłoszonym  z pewną swadą 
m ów ił

,jO stanowisku obywatelskiem urzędników 
w  Potece**.

Przedstawiając dotychczasowy przebieg po-, 
w yższej sprawy, mówca w ykazyw ał bezpodstaw­
ność wrogiej-tendencyi, jaką rząd polski kieruje 
się względem swych urzędników, chcąc ich po­
zbawić czynnego i biernego prawa obywatelskie- 
TO, które było nawet zagwarantowane Przez 
rządy zaborcze! Jeśliby zatem ustawa w  tym 
duchu uchwaloną została w demokratycznem pol­
skie m państwie, pojęcie o  równości w  oblicz-u pra­
w a  państwa stałoby się iluzorycznerri. Pomijając 
Już szczegół taki, ż e  w  polskiem państwie powaga 
urzędników i pracowników umysłówycjh w  oczach 
społeczeństwa w ieleby przez to straciła, to  Pod­
kreślić jednak należy z naciskiem, iż dobrym oby­
watelem nie może być ten, 'który niema praw. A 
ponieważ państwu potrzeba dobrych urzędników, 
w ięc w  interesie dobra1 O jczyzny nie można w 
Imię sprawiedliwości pozbawiać praw oby wat et i- 
ti/rządników!

M ów cę wynagrodzono hucznymi oklaskami, 
poczerń odczytał następującą rezohicyę:

I. Z  uwagi, że zamierzone ograniczenie pra­
wa wybieralności urzędników państwowych do 
Sejmu Rzeczypospolitej nietylko byłoby wie'ką 
niesprawiedliwością, gwałcąc zasadę równości o- 
bywatelskiej, lecz nadto przyniosłoby nieobli­
czalne szkody Państwu i społeczeństwu pi zez u- 
szczuplenie sił ukwalifikowanych do podjęcia w 
Sejmie prac ustawodawczych i przez wytworze­
nie wśród urzędników jako upośledzonych pod 
względem praw obywatelskich poczucia kastowo- 
ści, wiec domaga się zagwarantowania urzędni­
kom zupełnie równych z resztą obywsteli zasa­
dniczych praw obywatelskich a w szczególności 
usunięcia z projektu konstytucyi postanowienia, 
odmawiającego urzędnikom państwowym prawa 
wybieralności w okręgach, w których pełnią swe 
funkeye, —  co równałoby się zupełnemu pozba­
wieniu ich tego prawa.

Przedstaw iw szy obecny opłakany stan ma- 
teryalny urzędników i ich rodzin, spowodowany 
sześcioletnią wojną, mówca wykazał, iż urzędnik 
nie jest w stanie teraz siebie i 'Siwą fodzinę leczyć. 
Wskutek tego śmie, teln-u-ść w  MaMe urzędniczej 
przybiera z dniem każdym  coraz w ięcej zastra­
szające rozmiary. Ażeby temu, bodaj w  części za- 
-pobiedz, rząd sam już opracował projekt Kas cho­
rych dla urzędników i ich rodzin, dbcąc klasę tę 
społeczeństwa przyłączyć do istniejących już 
kas chorych. Ponieważ jednak obecnie kasy cho­
rych są pr/tyjne, w ięc m ówca jest za utworze­
niem osobnych kas chorych dla urzędników i tó 
kosztem państwa.

Kończąc, mówca odczyta ł rezoiucye następu­
jącą:

II, W iec w zyw a  Rząd, ażeby wobec zupełne­
go zubożenia pracowników państwowych, którzy 
stanowią obecnie pruleta-ryat w  ścisłem tego sło­
wa znaczeniu, stworzył instytucyę Kasy chorych, 
opłacaną wyłącznie z funduszów państwowych, 
któraby dostarczała pracownikom państwowym i 
ich irodtzinom, dalej emerytom,, w dowom  i siero­
tom po pracownikach państwowych, lelków po 
cenach zniżonych, tudzież bezpłatnej opieki le­
karskiej.

Opracowany przez Rząd projekt statutu Kasy 
chorych, która obejmować winna wyłączn ie tylko 
pracowników państwowych, winien być przedło­
żony ongamzacyom urzędniczym, oraz służby pań­
stwowej do izaopiniowania przed uchwaleniem go 
przez Sejm.

Dłuższy referat „ekonomiczny** odczytała ze­
branym p. W iczkowska. W  odczycie swym  po 
zaznajomieniu obecnych z historyą dotychczaso­
wej działalności żon urzędników, zaznączyła, iż 
owoc bej pracy jest już widoczny, gdyż na pismo 
wysłane na ręce wiceministra Weinfelda o trzy ­
mano odpowiedź. Pismo to, które odczytała, ze­
brani przyjęli do wiadomości. Słuszne żądania żon 
urzędników,, b y  i one miały prawo zasiadać w  za­
rządach konsumów, przyjęto długotrwałym i okla­
skami. Za prawdziwe Oświetlenie gospodarki apro- 
w izacyjnei L w ow a  przez rząd warszawski, jak i 
przez magistrat, m ówczynię obdarzono licznymi o~ 
klaskami. W reszcie odczytała rezolucyę:

III. 1) W zyw a  się rząd,, aby przyznał urzędni­
kom deputaty żyw nościow e w takiej ilości, jaką 
mają wojskowi, z uwzględnieniem ilości członków 
rodziny.

2) W zy w a  się nząd, aby przyznał także u- 
rzędnikom deputaty odzieżowe również z u- 
względnieniem ilości członków rodziny.

3) W zyw a  się rząd, aby przyznaniem w yże j 
wymienionych deputatów objął w dow y f sieroty 
po urzędnikach również em erytów państwowych, 
o  ile ci w szyscy  nie mają innych dochodów zarob­
kowych.

4) W zyw a  się magistrat, aby się sam zajął 
wypiekiem chleba w  miejskiej piekarni pod naj­
ściślejszą kontrolą.

5) W zy w a  się k on sumy iunkeyonaryuszów 
państwowych, aby umożliwiły członkom-kobietom 
wstąpienie do Zarządu i wykonywanie kontroli.

Referat p. W iczkowskiej spowodował kilku z 
obecnych na sali do zabrania głosu. 1 tak:

Dyr. dr. Bartoszewski omawiał orgamzaćyę 
„N u zy“ , przekształconej w  „Zw iązek kooperatyw 
urzędników w Małopolsce*. Poruszył też sprawę 
deputatów dla urzędników, o czem przypadkowo 
z. r. dowiedział się podczas pobytu w  W arszawie. 
W arszawa bowiem zapomniała, że istnieją urzęd­
nicy w  Majopoisce i z tego powpdu wyznaczyła 
deputaty tylko dla 'urzędników w, Królestwie. 
Przychylność W arszaw y dla urzędników z M ało­
polski była tak wielką, że referent zapomniał na­
wet o  memoryałach, jakie stąd wysyłano w spra­
w ie deputatów. Wkońcu w ywalczono deputaty, 
które przyznano od 1. grudnia z r. Z  pierwszego 
jednak zaraz transportu zboża przeznaczonego dla 
urzędników, magistrat lwowski zajął 16 wagonów, 
których do dnia dzisiejszego nie zw-nócil. ...

W  imieniu „Urzędu zaopatrywania urzędni- 
państwowycih** przamawiał p. Lunie ws-ki z  W ar­
szawy, który w raz z  drugim- delgatem p. Ciskiem 
przyjechał do Lwtowa, celem zbadania tutejszych 
stosunków. M ówcę zgromadzeni nie zbyt p rzy­
chylnie przyjęli, dhoć wiele obiecywał. Temu dzi­
w ić się nie można, gdyż warszawskie obietnice, 
przewyższające wiedeńskie, znane są Lwow ianom  
bo odczuli je nieraz już na swej skórze.

W  dyskusyi tej zabierał też głos poseł Demb­
ski i kilku innych mówców.

Z  kolei przemawiał sędzia Czajkowski: '
„O zwalczaniu paskarstwa i lichwy 

żywnościowej** 
i w  sprawie tej odczytano rezolucyę, która na 
wniosek posła Grzędzielskiego nieco zmodyfiko­
wano. Rezolucya ta brzmi: •

IV. W zy w a  się Rząd do jak najenergiczniej* 
szęgo izwalczania fozwicfhnożnionej lichwy i pa­
skarstwa, zaś Sejm o  wydanie w  tym celu jak 

i najrychlej ustawy państwowej Przy zastosowaniu 
| surowych kar więzienia 1 kary śmierci, a takż* 
j konfiskaty majątku, przyczepi .należy w  ustawi* 
i dać Rządowi szczegółowe upoważnienie do zaję* 
j cia w ytw órców , wrosistów i handlarzy artykułami 
pierwszej potrzeby.

Z szeregu m-owców, k tórzy -byli zapisani d* 
głosu radca Ghdłodecki wspominał o opłakanym 

j stanie em erytów , w-dów i sierót. T ym  szczególnie 
j dwom ostatnim odmawia się deputatów, a  wobec 
! emerytów, rząd warszawski zajął stanowisko ta­
kie, jakby, ci pod zaborem austryackiim nie służyli 
dila narodu polskiego.

Następnie P. Nowak po króbkiejm przem ówie­
niu w  uzupełnieniu .poprzedniego m ów cy odczytał 
następujące rezoiucye:

„Rodzinie pozostałej po funkeyom ary-uszu
państwowym, zmarłym w czynnej służbie lub w 

j stanie spoczynik-u, należy się niezależnie od 
' wszelkich innych zaopatrzeń pozgonne, w  w yso­
kości Potrójnej kw oty miesięcznej pełnego uposa- 

I żenią, t. j. ze wszystkimi dodatkami, pobieranego 
przez zmarłego tytułem płacy lub poborów eme- 
rytalnych.

! Naczelnik -urzędu, iprzy którym  służył zmarły 
( urzędnik, m oże -w razie stwierdzonego uprawnie­

nia wyasygnować zaliczkowo w  krótkiej drodz* 
■przynajmniej połow ę przypadającego wedle usta­
w y  kwartału pośmiertnego. s-,

Ten sam m-owea zgł-osił też dragą rezolucyę, 
następującej treści:

W iec zwraca się do Rządu z żądaniem, aby 
zabronił magistratowi rekw izycyi środków ż y w ­
nościowych , przeznaczonych dla urzędników 
przez odnośny urząd państwowy.

Rezoiucye te zgromadzeni wśród oklasków 
iprzyjęlli jednogłośnie.

Z powodu tych rezołucyi następny m ówca pl 
Łomnicki radził w ybrać osobną komisyę, któraby 
stałe zajmowała- się po-dobnymi sprawam i

P. Zawojski broniąc magi-stra-tn, przypisywał 
kiepską gospodarkę apro-wizacyjną w e Lw ow ie  w 
znacznej mierze kolei. A  jako przykład podał faikt, 
iż  znaczna część ziemniaków przeznaczonych dla 
Lw ow a' zmarzła właśnie dzięki obywatelom  kole­
jarzom.
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Wkańcu <p. Pajączlkowski, (były kierownik 
Urzędu zwalczania lichwy, usunięty z tegoż urzę­
du dfotego, że skonfiskował za 3 miliony towaru 
pewnemu paskarzowi, w zyw a ł wszystkich do 
waEki z lichwą żywnościową.

Na tom z powodu spóźnionej pory zakończono 
w iec o  godz. 9.45

Szkontrum zbiórki
<ta świecone dlt* żołnierzy w polu.

Lw ów , 16 kwietnia.

Powołana do przeprowadzeń a szikontnnm ra- 
dhur.ków zbiórki na święcone 1920 r. dla żołnierza 
oolslkiego Knnisya stwierdza, że po przeglądnię­
ciu wszystkich rachunków i a legatów  tak p rzy ­
chodu, jaikoteż i rozchodu, akscya cała była prze­
prowadzona z jak największą skrupulatnością i do 
kładncścią i wykazała w  doahodach kw otę Maneik 
polskich 47.344.02, w  rozchodach zaś 'kwotę 
37u443 mk. p. 80 fen., wobec czego pozostała w  go 
tówce nadwyżka mk. p. 9.900.32.

Zakupione za pcw yższe kw oty dary wysłane 
zostały w raz z darami w  naturze, w  obfitej ilości 
w e L w ow ie  złożonymi, w 27 palkach na front dila 
d yw izy i lwowskiej. Lwów,, 9 kwietnia 1920. W a- 
lerya Th uli je mp. Jadwiga Zgórska mp. Dyr. Bole­
sław Lewicki mp. Dyr, Maryan Ko w arz mp. Prez. 
Bronisław Laskownicki mp. —  Za pozostałą g o ­
tówkę, powiększoną o spóźnione kwoty, nadesła­
ne z  prowincyi, Komitet zakupi bieliznę dla żołnie 
rzy„ pozo stający dli na leczenia w  szpitalach w o j­
skowych.

fu odrębny, w ysoce swoisty charaikłeir. Autor, P. 
Stanisław Jakubowski (prof. rys. w  tut. gimn.) o- 
patrzył w ydaw nictwo w łasnym  tekstem, p'sanym 
w  językach polskim i francuskim, zawierającym1 ob 
jaśnienia do kartonów, oparte na źródłow ej pracy. 
Dzieło to, którego dw ie dalsze części mają jeszcze 
nastąpić, jako p erwsza próba plastycznego' przed 
stawienia wszystkich mitologicznych postaci sło­
wiańskich, podjęta i wykopana z wielką staranno­
ścią w  czasie tak ubogim w  artystyczne publika* 
cye —  wzbudzi niezawodnie powszechne zaintere­
sowanie.

„Gwiazda Przemyśla".

Dura 12 kwietnia hr. urządził Komitet wojsko­
wo-obywatelski Obrony Przem yśla uroczystość 
rozdania „G w iazdy Przem ysk ie j", medalu pamiąt­
kowego wykonanego przez p. W iktora W  łosi ń sikie 
go, w edle projektu p. Stefana Jankowskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w  
kościele, gdzie ks. MomMłowski w yg łos ił aktual­
ne kazanie. W  południe odbyło się na podwórzu 
kasyna oficerskiego uroczyste rozdanie medalu 
m iędzy 1200 osób, które uczestniczyły w obronie 
Przem yśla  w czasie walk listopadowych 1918 r. i 
rodziny poległych. W  uroczystości brali udział: 
pułk. W olgner jako komendant miasta, delegaci 
DOG. w e L w ow ie : kia. dziekan Panaś i por. Duch: 
miasto reprezentował burmistrz K ostrze wski z kil­
ku członkami rady miejskiej. Kościoł zastąpiony 
był przez ks. biskupów Pelczara i Fischera.

Burmistrz Koistrzewslci skreślił w  barwnym 
przemówieniu obraz walk listopadowych i odczy­

z P t f l Ą .

KAMPANIA.
Ależ enaecya wzięła cię w  obroty 
Biedny ministrze z ulicy M iodowej 
Dzień w  dzień upada pocisk stufuntowy. 
Naszpikowane aż strzelcami płoty.

•szturm1 się rozpoczął ze wszystkich rogatek, 
patek jest takii, Patek Jest owaki!
Patek ma w  g łow ie  nie rozum, lecz flaiki!
Niech ży je  Grabski, a pereat Patek !

£je'oz óhoć prestige twój dhcą zedrzeć na strzępek,, 
Swych kandydatów podbijając w  cenie,
T y  na sw ym  stolcu siedzisz niewzruszenie,
Jak mag indyjski wipatrzony w  swój pępek.

CO NAM  PR ZYW IE Z IE  NEUM ANN?
Ttam zgrom adzony na ulicy 
G łodowe zaczął demonstracyc.
'Neumana pojechał do stolicy,
A by ratować sytuacyę.

Lecz  zbytnio cieszyć się nie trzeba,
Bo zgadnie każda głowa bystrai,
Źe zamiast mąki albo duleba 
Znowu przyw iezie  nam ministra.

Nemo.

Ust z Przemyśla.
(Oidi naszego korespondenta.)

przemyśl, 13. kwietnia. 

Nowa firma wydawnicza. —  „Bogowie Słowian".

W  Przem yślu zawiązała się niedawno nowa 
spółka wydawnicza pod firmą ..Praca i książka". 
Na wystawach księgarskich zwraca na siebie uwa­
gę pierwsze jej znamienitsze wydawnictwo „B o­
gowie Słowian". Jeśt to wykw intnie w ydany al­
bum* dwukolorowych (iczarno-bronzowycih) repro 
dukcyi dwunastu drzew orytów , przedstawiający cli 
mitologiczne postacie B ogów  Słowiańskich. A rty ­
styczny w yraz znaleźli: Bielboli i Czemoboh,
Dażdboh i Swarog, Perun i P row ę, Poren it i Po- 
rewit, Św iatow id  i Radegast, Rugiewit L J.a>rouAfc, 
Triglaw  i Stryboh, Marzanna, Lada i Mokosz. W e 
wszystkich postaciach tych zachowany jest typ 
wybitnie słowiański a w  bogatej ornamentyce' 
operującej przeważnie linią spralną, wyzyskane 
są w  najrozmaitszych waryacyach m otyw y ludo­
we, zwłaszcza motyw pisankowy. Nadaję tp dzie-

Wieści z Warszawy.
PATEK MA DOSYĆ BRUTALNYCH N A PAD Ó W  

ENDECKICH.
W arszawa, 15 kwietnia.

(TeSerf.) (m ) W  tutejszych sferach politycz­
nych powtarzają się coraz uporczywiej pogłoski o 
mającej nastąpić dymisyi Patka- Minister Patek 
czuje się podobna zniechęcony z powodu brutal­
nych ataków przeciwko cierniu prasy marodowo- 
■demiokra tycznej, która w  walce z  ministrem' nie 
przebiera w  środkach i nie igardzi żadnymi argu­
mentami. Ostateczna decyzya w  tej sprawie ma 
nastąpić jeszcze przed zebraniem się Seimiu.

Gberndort nie przyjechał.
Warszawa, 15. kwietnia.

(Telef.) (m ) Korespondent Wasz Upoważnio­
ny jest do zaprzeczenia kolportowanej przez 
pewne dzienniki wiad moś i, jakoby niemiecki 
charge de affaires Obemdorf przybył już do 
V arszewy. Podobno Obemdorf zachorował i z 
tego powodu przyjazd jego do Warszawy został 
odroczony.

SIR TOVER JUŻ W  W ARSZAW IE.
Warszawa, 15. kwietnia.

(P A T ). Dziś o gad z. 9.30 rano przybył do 
W arszaw y sir Reginaid Tower w  tow a rzy .:w  e 
pułk. Stuarta, kapitanów Charlea i T o vera.

Rozdział referatów budżetowych.
Warszawa, 15 kwietnia.

(P A T .) Komisya skarbowo-budżetowa pod 
rrzewodni twem posła GL bi skiego w obecno­
ści podsekretarza stanu Weinfelda, oraz delega­
tów ministerstwa, rozdzieliła na dzisiejszem ze­
braniu referaty budżetowe budżetu państwowego, 
sięgającego po dzień 31 grudnia 1920. Referaty 
przydzielone zostały w sposób następujący:
1. Sejm —  poseł Malupa, 2. Lista cywilna, ken- 
celarya Naczelnika Państwa —  p. Wojdaliński,
3. Prezydyum rady ministrów —  p. Rottermund,

Warszawa, 15. kwietnia.
(Telef.) (m ) Z  Kopenhagi sygna izają roz­

bicie się rokowań między Litwinowem a przed­
stawicielami państw ententy, a to z powodu 
odrzucenia przez rząd sowiecki wniosku o 
u nanie długów  dawnych rządów rosyjskich, 
tudzież z Dowodu dostawy surowców. Litwinow

tał telegram gem. Lamezana z popraw ien iem  dla 
obrońców ziemi 'przemyskiej i list por. Kazubskie- 
go, organizatora obrony Przemyśla, nadesłany z 
jego miejsca postotfu. Po  przemówieniach ks. Pa- 
nasia i por. Tozańsikiiego, pułk. Wolguar przystąpił 

'do  rozdawnictwa odznak, w ywołu jąc imiennie 
wszystkićh aihcwarowainydh.

Uroczysty nastrój zamąciło wystąpienie fl. 
Stanisława Nowosielskiego, który w  imieniu m ło­
dzieży gimnazyaJinęj zaproiesiow ał przeciw  pomi­
nięciu m łodzieży tej, mimo jeo irezaprz-eczonych 
zasług około obrony miasta —  poczem  z garstką 
m łodzieży wydalił się ostentacyjnie.

Stra^t druk. rzy.
Tutejsi pracownicy drukarscy znowu zastrej- 

kowali, domagając się zrównania cennika* z lw ow ­
skim i krakowskim. Straśk trwa już drugi tydzień. 
Stanowisko -obu stron jest oporne. Pisma miejsco­
w e z tego powodu w  tym  tygodniu nie wyszły.

Koniec Teatru Polskiego.
Teatr polski zakończył swą egzystencyę. D y­

rektor, P- Karol Gierelb, straciw szy n*a -tera nie­
w d z ię c zn e j przedsiębiorstwie kilka kroci, uznał 
bezcelowość dalszych prób i teatr zwinął. Garstka 
artystów, związanych na zasadzie działkowej, u- 
rządza jeszcze wprawdzie przedstawienia, ale bez 
zamiaru trwałego prowadzenia teatru. Okazuje się 
■nie po raz pierwszy, że Przem yśl jest jeszcze 
miastem zbyt małej kultury, by mógł utrzymać 
w łasny teatr. Sigma.

dział dotycząoy powrotu jeńców p. ks. Bliziń- 
skł, 4. Najwyższa Izba kontroli —  p. dr. Rząd,
5. Ministerstwo spraw zagrań. —  p. Osiecki,
6 . Ministerstwo spraw wojsk. —  p. Ćzetwertyń- 
ski, 7. Ministerstwo spraw wewn. —  p. Kiernik, 
8. Ministerstwo skarbu a ) podatki bezpośrednie 
w b. Królestwie Polskiem —  p. Radzisze­
wski, b ) monopole tytoniowe i cukrowe —«* 
n. Wierzbicki, c ) monopol spirytusowy i solny —  
p. dr. Diamand, d) podatki bezpośrednie w b, 
Galicyi —  p. dr. Loewenstein, 9. przemysł i han­
del —  p. Brunn, ewentualnie Majewski, 10. Ko- 
leje —  p. Moraczewski, 1 1 . rolnictwo —  p. Ma- 
łupa, 12. oświata —  p. dr. Adam, wyznania —  
p. ks. Bliziński, poczty i telegrafy —  p. Mie* 
dziński, 14. aprowizacya —  p. dr. Putek, 15. 
zdrowie publiczne —  p. dr. Rottermann, 16. 
sztuka i kultura —  ten sam, 17. roboty publiczna 
—  p. Zagórski, 18. praca i opieka społeczna —• 
p. Wojdaliński, 19. główny urząd likwidacyjny —* 
p. dr. Stesłowicz, 20. główny urząd ziemski —■ 
p. Staszewski, 21. skarbowość b. zaboru pruskie­
go —  p. W ł. Grabski z Gniezna. Na jutrzejsze 
posiedzenie komisyi wyznaczono na porządek 
obrad sprawy podatku spadkowego —  referent 
p. Loewenstein i sprawę ustalenia relacyi rubla 
do marki —  ref o. Małupa

Blok warszawskich robotników miejskich.
Warszawa, 15 kwietnia.

(Telef.) (m ) Przedstawiciele robotników ■ 
wszystkich miejskich instytucyj użyteczności pu- 
blii znej, zawiązali blok celem wzajemnego po­
pierania się w ewentualnych akcyach ekonomi­
cznych. Magistratowi następnie postawiono żą­
dania podwyżki pensyi od 30 do 80 proc. z ter­
minem do 21 b. m. godz. 10 rano. O  ile do 
tego czasu żądania robotników nie zostaną u* 
względnione, grożą oni strajkiem powszechnym. 
Należy dodać, że do bloku przystąpili nie tylko 
robotnicy s .'cyalno-demokratyczni, ale także na* 
rodowego związku robotniczego.

miał rzekomo motywować odmowne stanowisko
rządu niemieckiego w sprawie wierzytelności en­
tenty tern, że wskutek wojny długi rosyjskie rosną 
z dnia na dzień, a enienta prowadzi wojnę z 
Rosyą za pośrednictwem Polski.

Wiedeń, 15. kwietnia. 
(P A T ). (Radio;. B. K. z Kopenhagi). Półurzętto

Rokowania Litwinowa z ententą rozbite!
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*ne wrtraktacye między zastępcami państw a ra.| szłych stosunków handlowych oświadczył Krasln 
uainł sowietów rozbiły się. Delegaci sowietów gotowość zapłaty pieniężnej, a wzbraniał się d °-  
wzbranlali się zapłacić długi dawnego rzędu, a stawy surowców w  drodze wymiany. Także a- 
przyznawati jedynie konceaye co do p:izyszłej eks merykański zastępca nte zgodził się aa takie 
ploatacyi bogatych skarbów Rosy!. Co do p rzy- ' warunki.

Nie dewaSuacya marki lecz podniesienie
podstawą nowej konwersyi.

niej musi być nie dewaluacya marki polskiej, lecz 
przeciwn e ustalono ,j pddniesleme jej kursu Przez 
zatamowanie niepotrzebnego importu, wzmocnię- 
nie eksportu, wydajności podatkowej J powodzenie 
p o tyczki wewnętrznej. Samo mechaniczne zastą­
pienie marki przez złoty po fetursje niekorzystnym 
idda marki nie jest jeszcze przeprowadź ©nem re­
formy walutowej i ministerstwo skarbu nie za­
mierza jej od tego rozpoczynać.

W arszaw a, 15 kwietnia.
(P A T .). M inisterstwo skarbu komun kuje ’ 

W  prasie pojawi aj-ą się w iadom ość, że Mirw- 
sterstwo skarbi: zamierza w  r.ajbl iszym  czasie 
wprowadzać złoty polski na podstaw e bardzo 
znacznej dewaiuacyi marki, Otóż należy stw ier­
dzić, ż© zasadnicza reforma watufoowa nie jest je­
szcze dojrzała i jest przedmiotem różnych roz­
ważań. W  każdym razie krokiem wstępnym  do

4 OKRĘTY ŻYW NO ŚCI DLA POLSKI.
Gdańsk, 15 kwietni?

(P A T .) Przedw czoraj i wczoraj p rzybyły  z  A- 
meryki dó portu gdańskiego 4 okręty z żywno- 
śdęi, przeważnie miąiką dla Polslki. Na jutro zapo­
wiedziane jest przybycie dalszych dwóch takich o  
krętów. Z powodu .przepełnienia wszystkich skła­
dów  pozostających dp dyspozycyi w ładz po'skłcb 
część zapasów musiano złożyć na w ybrzeżu.

PO T W O R N A  LICZBA OFIAR KATASTROFY.
Królewiec, 15. kwietnia. 

(PAT ). Liczba ofiar wybuchu w  składach a- 
muniicyi w  Królewcu wynosi około 300 zabitych.

A w!ąc przecież jednak rząd sprzedaje PAT'a.
Warszawa, 15 kwietnia.

'P A T .) W ydzia ł prasowy prezydyum rady 
ministrów komunikuje-: Jak don; si dzisiejszy Mo­
nitor Polski", w  kilku dziennikach w yrażono za­
niepokoi; en :e z .powodu ewentualnego przeistocze­
nia PAT . w  zakład prywatny i objaw iły się oba­
w y , że w  ten sposób informowani© opinii publicz­
nej im gtcby być zmonopolizcwane w  -ręku jedne­
go stronirtietwa. Jesteśmy upowaźmeni do oświad­
czenia, że w  razie .przeobrażenia PAT . p rzedsię- 
biorstwo półoficyain.e na w zór agencyi w  pań­
stwach zachodnich (Agencya Havasa, Reuter, 
W  Iff, Stefani), rząd zastrzeż© sobie oczyw iście 
nietylko bezpośredni nadzór nad cała instyóucyą, 
ale nadto, oo się samo przez się rozumie, daleko 
sięgającą ingenencyę w  dziale iniformacyi polity­
cznych krajowych i zagranicznych. W iadomo po­
wszechnie, że pod tym względem  w  .praktyce mię

dzy  stosunkiem rządu do Agencyi półoficyaluej a 
stosunkiem do Agenicyi urzędowej niema istotnej 
różnicy. Zamiar zamiany dotychczasowego czy­
sto urzędowego charakteru PA T . w ypłynął w yłą ­
cznie z  pobudek 'celowości. Dotychczasowe do­
świadczenia w  Europie i Am eryce dowodzą, te  ła 
twieij osiąga się należytą, sprawność tego rodzaju 
instytacyi, prędzej rozszerza się ich- wipływ i pole 
działania, skoro odejmie się im c©chę urzędu pań­
stwowego iw ścisłem znaczeniu słowa. Takie na­
wiązanie odpowiedniego, opartego na wzajemno­
ści usług stosunku z wielkiem i Ag-e-ncyami świata 
napotyka w tedy na znacznie mniejsze trudności. 
Skoro się uwzględni powyższe m otyw y, to łatw o 
dojść można dc przekonania, że  o oddaniu Agem- 
cyi w  ręce jaik:egokolwiek stronnictwa .polityczne 
go nie może być m ewy.

Syiuacya w Zagłębiu coraz krytyczniejsza.
Cieszyn, 15. kwietnia. wu zaostrzać. Rusi robotników polskich przyblera- 

(PAT ). Sytuacya w Zagłębiu zaczyna się zno- ją coraz szersze roffimiary.

Rząd berliński obawia się 
nowych zamachów!

Wiedeń, 15 kwietnia.
(PAT .) T degr. Gom-p. z Berlina. Rząd poczy­

ni? rozległe przygotowania, aby zabezpieczyć Ber­
lin przied zamachem. Dostęp do urzędu marynarki 
i do ior.ydh urzędów jest zabezpieczony. Do mia­
sta sprowadź:noo 15 ciężkich tanków, 26 automo­
bilów pancernych i pewną ilość oddziałów  karabi­
nów maszynowych.

LU ETTW ITZ 1 BISCHOF ARESZTOW ANI.
Wiedeń, 15. kwietnia. 

(P A T .). B. K. z Berlina. Luttw.j-tz j  Bischof 
zostali aresztowani.

R O B O TN IC Y  M IEJSCY W  CIESZYNIE 
STRAJKUJĄ-

Cieszyn, 15. kwietnia.
(P A T ). W e  czwartek popołudniu wubychł 

w  Cieszynie niespodziewanie strajk robotników 
miejskich, k tóry ogarnął gazownię, elektrownię i 
inne przedsiębiorstwa, a pośrednio dotknął dru­
karnie i cały przem ysł w  mieście. Dziś w ieczorem  
w  całem mieście nie był-o św iatła elektrycznego, 
co z powodu braku- nafty i św iec daw ało się bar­
dzo odczuwać.

ZAOSTRZONY STAN OBLĘŻENIA W  O P O L U
Bytom, 15 kwietnia.

(P A T .). Z powodu k rw aw ych  rozruchów, w y  
w ołanych przez Niemców w  OpoFu, komisya p le - , 
biscytowa zarządziła w  tera mieście z dtoiem 16 

l-bm. zaostrzony stam oblężenia. Wszelki e zebrania 
■są zabronione, lokale puiblCzne muszą być zam- 1 
Iklrtięte o 9 w iecz. O d teij godziny aż do 4 rano t  e 
w-olno się pokazywać na uUca-ch nokomu, z w y - ; 
jąfkiem podróżnych i urzędników w  służbie, mają \ 
cych specyalne legitymacye.

POD BATUTA BERLINA.
Bytom i 45 kwietnia.

(P A T .) Strajk urzędników sądowych z powodu 
wydalenia prokuratora Tippera, rozszerzył się na 
ca ły  O. Śląsk. Urzędnicy kolejowi pragną także 
p rzy łączyć się do strajku. Urzędnicy policyjni ob­
radowali nad ewentualnem przyłączeniem się do 
istrajku. W czoraj odbyło się zebranie urzędników 
policyjnych- Ostatecznie sprawa przedstawia się 
'•tak, że urzędnicy niemieccy pocztowi, kolejowi, 
policyjni i c łow i czekają na dalsze rozkazy z Ber­
lina, skąd przyoh-edzą wszelkie hasła do w y w o ły ­
wania n iepokojów na G. Śląsku.

Gen. konsul niemiecki w Poznaniu.
W&rszawa, 15 kwietnia. 

(Telef.) (m) Generalnym konsuLm niemie­
ckim w Poznaniu zamianowany został p. Stobe, 
były konsul niemiecki v. WJadywostoku.

JEDNOLITY FRONT POLSKI NA POMORZU.
Gdańsk, 15 kwietnia. 

(P A T .) Jak donosi ..Dzienn k Gdański", do 
bloku stronnictw polskich na Pomorzu, zawartego 
dnia 8 bm., przystąpił również zw iązek narodo­
w y. W  ten sposób jednolity front pclski przeciw 
Niemcom został osiągnięty. *

MILLERAND O ZAŁAGODZENIU KONFLIKTU  
Z ANGLIA.

Lyon, 15. kwietni a.
(P A T ,). MiMerauid po swej m ow ie w  Izbie o- 

śwtadczył wobec zastępcy biura Reutera: Zatarg 
•dyplomatyczny m iędzy Fratncyą a Anglią, którego 
znaczenie ogromnie został® przesadzone, został w  
zupełności załagodzony. Trbdlrość -była tylko 
przejściowa 1 polegała tylko na różnicy poglądów 
•na środki, jakich należy się chwycić celem prze­
szkodzenia zniszczenam kopallń obszarów  Rułrry. 
Trudności te waaile u..'e wpłynęły ujemnie na 
czucia wzajemnej przyjaźni, która łączy Anglię 
i Francyę. Znaczeni© sojuszu framcnsiko-ang elsty e- 
go  jest ogromne, bo jest 0,1 konieczny do zape­
wnienia wykonania traktatu wersalskiego. Jest 
w iele problem ów  w e wszystkich częściach świartas, 
których rozw iązanie za leży od pokoju ogólnego, 
a problemy te mogą być rozw iązane tylko przy 
szczerem współpra-cownlctwle obu krajów . Rozu­
m iem y dobrze, że trzeba pomagać w  p rzyw ró­
ceń u rów now agi gospodarczej w  Ni emczech i go- 
t°w j jesteśm y yio ,pom ocy Niemcom, jednakowoż 
N iem cy munzą okazać gotowość do "wykonana 
traktatu, który podpisali w  Wersalu, Mi Herald za­
kończył oświadczeń em, że obecne porozumienie 
francusko-angielskie jest silniejsze niż kiedykoł 
wiek

O D B U D O W A  EUROPY ŚRODKOWEJ.
Wiedeń, 15. kwietnia.

(P A T .). B. K. dóiuo^i z Bed'«ia: „Vossische
Zeitung" podaj© z Paryża, iż w  cągu tego miesiąca 
odbędzie się konłerejioya przedstaw ić eli Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Włoch, SzwaJcaryi, Danii 
S zw ecy i ; 'Norwegii w  spraw ie odbudowy Europy 
środkowej

Burza w radzie ta. Gdańska z powodu
ataków na Polską!

Gdańsk, 15 kwietnia.
(P A T .) Na- wczorajszem  posiedzemiu rady miej 

sklej przyszło do burzliwych zajść z powodu ata­
ków  podnoszonych przeciw  Pollsce. Poszczególni 
łnmwcy uskarżali się na pobierani© opłat za w izy
(paszportowe na rzekome utrzymacie koki i za i obrażeni i obrzuceni obelgami, 
w izy  graniczne. N iezaw isły socyalista Rahmi w y ­

stąpił w  obronie Polaków- zaznaczając, że -nie na­
leży czynić Polski odpwiedzialną za wszystkie 
niemiłe zajścia i nie należy utrudniać stosunków 
m iędzy Polską a Niemcami w  Gdańsku. M  wca 
stwierdził, że Po lacy zostali -na tem posiedzeniu

JAPOŃCZYCY ZAJĘLI MIKOŁAJÓW.
Wiedeń, 15. kwietnia.

(PA T .). B. K. z M oskwy. Dnia 5 b. m. obsa­
dzili Ja/pończycy M ikołajów  1 ostrzel.wują Cha' 
barowsk. O-kołfjca tego -miasta w  promieniu 75 mil 
sto pod ogniem. Chłap1 i ochotnicy stawiaj? 
Japończykom opór.

EKSPODKO.MCRZY CARSKI NA  USŁUGACH  
AGITACYI ANTYPOLSKIEJ, 

t Wiedeń, 15. kwietnia.
(iPAT ). (B. K. donosi z Paryża). Byty podko-

m orzy cara Mikołaja, A leksy Downóblszkin został 
w  poniedziałek aresztowany na dworcu kolejo­
w ym  w  chwili, gdy .przyj-echaił i  Berlina. Pełnił 
on funkeye łącznika m iędzy berlińską i paryska
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wyświetla od. ozwarttLU 1 3  b. m. 
W ie lk i w sp a n ia ły  d ram a t  w sp ó łczesn y  z art  

L e o p o ld e m  K R A M E R E M  w  g łó w n e j  r o l i

POMSZCZONY
Dramat ten przepięknie oddany, ujęty w wspaniałe ramy reżyseryi, jest prawdziwem i szczerem 

odbiciem zszarganej życiem duszy, cierpienia i zemsty. 456

V FlLHARMONi

argainizacyą rosyjską, działającą w duchu w skrze­
szenia caratu i 'Ujarzmienia Polski. Sprawa zatacza 
ootrz szersze kręgi j spowodowała rozmaite rew i- 
zye. Aresztowany by ł członkiem damy rosyjskiej.

LIGA NAR. A EPIDEMIA TYFUSU W  POLSCE,

Lyon, 15 kwietn a.
(PA T .). Harnaś. M iędzywarodowa komisya 

zdhowia publicznego, zwołana przez brytyjsk.ego 
ministra zdrowlg. publ cznego. Adlissona, zajęła się 
fia żądanie Lrgj narodów środkami wałki z  epide- 
m ą tyfusu w  Polsce.

SZCZEGÓŁY OGRANICZENIA RUCHU  
KOLEJOWEGO.

L w ów , 16. kwietnia.
((PIAT). Lw ow ska  Pyrelkc. kolei państw, ogłasza: 

Od 17. kwietnia br, wstrzymuje się aż do odwoła­
nia rad i (pociągów pośpiesznych na szlaiku Lw ów - 
Sapiożanka -Sokal nr. 5501 (odj. ze Lw ow a  19.25) 
t z powrotem  tur. 5602 (przyjazd do L w ow a  8.25).

(Przez czas częściowego wstrzymania kolejo­
wego ruchu osobowego, ogranicza się ilość bile­
tów wydawać sję mających do pociągu pospiesz­
nego nr. 6 w  kierunku Krakowa, odjazd 14.45: do 
pociągu tego sprzedawać będą kasy na głównym 
dwo-cu w e L w ow ie  bilety jazdy tylko tym po­
dróżnym, k tórzy w ykażą się osobnem poleceniem 
urzędu ruchu.

Polecenia takie wydawać się będzie w Urzę­
dzie ruchu ną głównym dworcu w e  L w ow ie  w  
dniu. wyjazdu m iędzy godziną 9— 12 przedipołudn. 
Kasa osobowa w  gmachu D yrekcyi kolei państw, 
biletów do tego pociągu w ydaw ać nie będzie.

P o d i M k o w a n l e .
J. W. P. Antoniemu Sabatowskiem u za 

trosk liw ą opiekę przy zapaleniu płuc i grypie, 
składam moje staropolskie Bóg^ zapłać.

Stania aw Woźniak, zegarmistrz 
533 Akademi ka 1. 8.

N E K R Ó L O O IA

IZYDOR KOŁODZIEJ
■rzędnik p ry w a tn y  

:morł Opatrzony iw . Sakram entam i dnia 14 bm. p rze ­
żyw szy  lat 71.

O brząd  p og rzeb o w y  odbędzie  się dnia 16 om o  j>, 
1 przed  poł. z  dom u r rzed p ogrzeb ow ego  p rzy K ocn j- 

low sk iege  64, na k tóry  rodzina krew nych  i anajom y :h 
Uprasza. 1 532

R R O R ł f l A

Repertuar teatru miejskiego.
W  piątek, 16 kwietnia po raz pierwszy „Śe- 

‘•łrełarzyk cZy  panna?" komediya w 3 akt. Zofii 
Wojnar o wbicie j z pp. Pfflemową, Łozińską, Kwiat- 
wewiczową, Niemiryczówną, Nowackim, Barwiń-
stóm, BaitOgowskim i Hierowskim-

W  sobotę, 17 k w  etnia o goidz. 3-ciej po połud. 
Pc raiz 34-ty „Sutkowsłci", trag. w  5 akt. St. Że­
romski ego z  p. Kozłowskim w  roli tytułowej.

W  sobotę, 17 kwietnia o godrz. 7 m ej w ieczór 
„Rigolet>to“ , opera Vetrdi‘ ego z pp. Argasińską- 
Choynowską, Łowczyńskim  i p. Krugłowskim w  
roli tytu łowej (występ gościnny).

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B ilety wcześniej w  biurze dzienników Sł. So­
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5— 7).

Od wtorku 13 kwietnia do niedziel! 18 Jcw^e- 
tuia o  godiz. 7.30 w iec zó r : „Rant na p laży", rewia 
ze śpiewaczką Heleną Rinas i humorystą Jaśkow- 
śkilm; ,.0 piętro wyżea", w odew il z M. Dracową 1 
M. Dobrowolskim w  głównych rolach"; orkiestra 
40 pułku strzelców  lwowskich; ,.W esele na Kte- 
parow ie1..

—O—
Reportu r teatru Ut.-art ,,C zw órka" (Rejtana 3).

Program  XVIII. od środy 7. kwietnia codzien­
nie o gcdiz. 7.30 w iecz.: Anda Kitschman w swohn 
repertuarze, Mitla Kamińska, balerina Teatru W iek 
k ego w  W arszaw ie, Paulma Noskowska, piosenki 
lirycznie, Romuald GierasieńsKi jako „Dziadek", 
Marek Windlieim w swoim repertuarze. ..Lwo^ 
w ianka" duet Andy Kitschman (p. Noskowska i W . 
W esołowski). „Maks i M oryc" operetka J. Bocz- 
kowskięgo (A. Kitschman, R. G erasieński, Z. Or- 

1 w ieź, M. Tarłowski, M. Wiindheim).
Kasa dzienna od 9— 1 i od 3— 5 u G. Seyfarta 

(Akademicka 6), kasa wieczorny od godz. 6 w iecz.
W piątek, 16 b. m. premiera programu XIX .

Mianowan-a. Naczelnik Państwa zamiano­
w ał profesora zwyczajnego historyi społecznej i 
gospodarczej czasów nowożytnych dra Adiama 
Szelągowisfeuegio, profesorem zwyczajnym  h.sto­
ry! nowożytnej w  Un w ersytede Jana Kazim ierza 
w e Lwiow..e.

Naczelnik Państwa zam ianował nadzwyczaj­
nego profesora pedyatryi. dra Franciszka Groęra, 
profesorem zwyczajnym  pedyatryt w  Uniwersy­
tecie Jana Kazim  erza w e  Lw ow ie.

Ministerstwo Wyznań Rei. i Ośw, Publ. za­
tw ierdziło  uchwałę W ydziału Filozoficznego U nw . 
Jagiellońskiego, udziełaijącą drowi Stan'. Kotow* 

i venliiaim dooemdi z zakresu historyi umysłowej kul­
tury polskiej.

j Wskrzeszenie LUeum Krzemienieckiego.
Zjazd w  W arszaw ie w  sp ra w i powołania do ży­
d a  Lcum  Krzemijeniecłkrego, zakończył sw e obra­
dy 12-go bm. Zjazd postanowił IJceum Krzem ie­
niecki'e wskrzesić. Liceum to tw orzyć l ędą nastę­
pujące zakłady:

I I. 7-© ki. szkoła powszechna. II. szkoły zaw o­
dow e: 1. niższa i średna szkoła ogrodnicza (obie 
w  Krzenńeńcu), 2. o  2 Mm- od Krzemieńca w Bia- 
łoikirynicy: szko'ły nofrticze: a ) niższa, b) średnia, 
c ) szkoła mleczarska, d ) szkoła gospody, 3. szko­
ła rzerrpieśkrcza (w  Krzem eńcu) z działami: a)
ślusarskim, b) elektro-monterskni, c) góra czym.
4. Szkoła śred. handlowa. III. G&mnazyum klasy­
czne. IV. Seminaryum nauczycielskie. V. Liceum 
w laścw e, którem będzie dwuletni 'nstytut peda­
gogiczny dla wybitnych absolwentów sem inaryów 
'nauczycielskich i nauczyciel;. VI. Bibloteka, która

prócz celów  związanych z zakładami Krze- 
‘ mi endeckim', słuiżyć witona jako warstat pracy 
'd la ludzi nauki, Do komitetu w ybrano: pp. posła
5. Sołtyka, ks. Ja»a G ra 'ewsk ’ego, A. W rzoska, 
L, Janowsk ego j. K. WMkoszewswiego. Na skutek 
zaproszeń a Mimsteryum sztuk; i kultuny, do K o­
mitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego, z  ra­
ni eraia Zjazdu wybrano: PP. kś. biskupa Godlew­
skiego, K. Wńlikoszewskiego i L . Jamowsk ego. 
Lwowski okręgowy zarzad T . S. L. of'arow ał dla 
Liceum Krzem 1 on:eok ego część gabnetów  i bi­
blioteki zakładów p. N^edzialkowskiej oraz zape­
wnił wszechstronne poparć'e.

Reforma policyjnego w  Ministerstwie
jspraw wewnętrznych. Z W arsza w y  donoszą: 
jW  M m 'sterstw e spraw wewnętrznych przygoto­
waną jest obecnie reforma działu policyjnego

Dział ten wcbodzft dotychczas w skład sekcyf 
bezpieczeństwa. M łsya a^gclśka przebywająca 
od paru m iesięcy w  W arszawie w  celu tr.&iiruo- 
owan/a w ładz polskich w  kierunku orgiainizacyi 
polskiej, zaprojektowała utworzenie w  Minister­
stwie spraw  wewnętrznych departamentu połicyi. 
Departament ten mia w  sobie łączyć kompetencyę 
obecnej sekcyi bezpieczeństwa oraz niektóre ik»m- 
petencye głównej komendy policyi, ma podlegać 
podsekretaryatowj stanu w  Min sterstwje spraw 
wewnętrznych. W  zw*ązku z tym i pfanam): szef 
isekcyt bezpieczeństwa p. Urbanowicz i kilku w y ż ­
szych urzędników podali s'ę do dymisyi.

Związek chrześcijańskich robotn iów  przeciw 
odpoczynkowi i-go  maja. Na odbytem, w czora j 
w  W arszaw ie posadzeni u R adiy okręgowej Zwią- 
ziku chrześc^aństo ch roł>0'tnfków oświadczono się 
przeciwko świątłkowamu d ^ a  I-go maja- Zapa­
dła w  tym  dluchu jednomyślna uchwała, ktoby 
zaś uchwały tetj nie uznel i w ziął udział w  śwsę- 
tow ar u. zostań^ ze Związku wykluczony.

ROmltet Opłeld nad Żołnierzem Polakom  pro­
si, by praoodawcy .potrzebujący sit roboazyah, łkam 
cdaryjnyoh bfcp. zgłasza-.! się do biura Kormitetu 
przy uli. Kilińskięg: 1. I. p. ( 10— 1 godz.), które 
prowadzi w yk a zy  ir.iwalildów i żołn ierzy owobiio- 
nych z  wojaka, a posztu£'iui'ącycih pracy,.

ZJazd żyd. „Bundu". Z W arszaw y komunikują: 
Zar ończy ł cję tu zjazd orgautizacy)) bundowskiej, 
b. Kongresówki oraiz ws'dhiodniej i zach-Jdnięj Ma- 
łopolsk'. Obiady Zjazdu trw a ły  trzy dni, p rzy  u- 
d z ^ e  bi zko 100 dtelegiatów i gości z Polski, Ukra- 
iny j Białorusi. Uchwalono z lk w 'd ow ać żydow ­
ską partyę socyalistyczną w  Galicy: i zjednoczyć 
ją z Bundem. Pow zięto 'też szereg uchwał w  spra­
wce poł tyki j taktyki partyjnej, o raz w ybrano ko­
mitet centralny dlia całej Polski.

Zakaz otwarcia ?'smnazyTim żydow skiego w 
Warszawie. Ministerstwo oświaty odmówiło w y ­
d a n i  koncesyi na prow adzemie 8-klasowego gim- 
nazyum żydowskiego z hsbrejskfcn językiem  w y­
kładowym  w  W arszaw ie.

Zakaz przyw ozu banknotów. (Ministerstwo 
skarbu z  uwagi, że istniejące zakazy przywozu 
zr.aków piem ężnych w  granice Rzpltej oraz w y ­
w ozu  ich za granicę by ły  nieraz mylnię interpreto­
wane, wyjaśnia, że zakazow i przywozu podlegają 
znaki pieai ężne w  austro-węgicrikiei walucie nie 

I stemplowanej w  noitaeh przekraczających K  500,
I craz w  walucie rosyjskiej w  notach przekraczają­
cych rubli 200. (Uchodźcy powracający do kraju 

jmogą przew ieźć K  1000 lub rb, 400, przekraczający 
granicę wschodnią rb. 4000). P rzy w ó z  znaków pie 
m ęża  w e wszteHch innych warumkacs nie podle- 

[ga żadnym ograniczeniom. Zakazowi w yw ozu  z 
granic Rzpltej podlegają jedynie znaki piemiięźaie 
w  walucie polskiej i ni-emieakiei w  notach ponad 
1000 mik.

Konfiskata „D yabła". Rozporządzeniem w ładz 
w  dniu wczorajszym  skonfisikirwano nr. 16 ,.Dya- 
bła“ warszawskiego z  13 bm'. za obrazek iSustrują- 
cy  pokój polski.

Bank polskich kupców j przemysłowców chrze 
ścljańskłch w  Łodzi. O dbyło się tu organ, za cyjne 
zebranie zarządu spółki akcyjnej pod nazwą Bank 
polskich kupców i przemysłowcóm chrześciiań- 
Zebrarde jedmomyślni.e postanowił! zatytułować 
spółkę tą nazwą i przejąć przedsiębiorstwo, istnie*
, jące dotychczas w  Łodż] pod firmą Izba handlowa, 
ba l iowa i przem ysłowa. Kapitał akcyjny wyno- 

, sj 3,000.000 marek i został w  zupełności pokryty.
I Czynności' banllcu rozpoczną &ę zaraz po przejęcia 
,ks'ąg przez zarząd. Na dyreiktora banku powołano 
dotychczasowego kierownika Izby, p. Stefana Na- 
ruazkiewicza. Uchwalono podw yższyć kapitał za 

. k ładow y o  9,000.000 marek przez w yp  usze zenie 
: 10.000 akcyj po 500 marek. Zarząd ukonstytuował 
się, wybierając prezesem  P. Jana NowosięJsikiegii. 
Na zebrarfn złożono na plob'scyt 3.125 marek.

( _ )  Rozruchy głodowe pow-tórzyły się znowiu 
wczoraj rano. Na ulicy Jagiellońskiej około 9 go ­
dziny tłum, składający się mniej w ięcej z  400 osób, 
rzuctł się na w óz, którym  w ieziono cłileb dła kon 
sumo namiestnictwa. Zasi;ml' zdołała przybyć na 
miejsce polieya, tłum zabrał z  wozu 214 bochen­
ków  chleba, narażając przez to kor.sum na stratę 
984 kor. 40 hal. P o  dokonaniu napadu sprawcy 
zbiegli. Podczas napadb, w  obawie dalszych rozru 
chów, kupcy sklepy swe w  uA Jagellońskiej na­
tychmiast pozamykali
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(x )  Poparzony w taźnl. W czora j przyw ieziono
'o tut. s^pitr.ia powszechnego z Bohajówki, gdb. 
Krzemienieckiej, 25-letniego Jaikóba Morozika. Z 
powodu pęknięcia kotła Morozik podczas kąpieli 
ciężko się poparzył na całem ciele.

(— ) W  Dublanach ouegdiaj w  nocy Włamali się 
dotychczas niewyśledzenl sprawcy do ka-sy Aka­
demii rolniczej, skąd po rozbiciu kasy wertheimo- 
o, -kicj zabrali 140.000 koron.

(__ ) Aresztowanie bankierów. Michał Śniegów 
\k> przegrał wczoraj na pl. Salskich ,.w kostki" 
1.500 koron. Chcąc odzyskać z powrotem pTZeigra- 
«■> gotowlkę, cddał w  ręce policyanta .„bankierów 
janku“ . P rzy  sprowadzonych na policyę ..bankie­
rach" 19. lettom Leonie Schubercie i 20. letnim 
MeSecłm Finderze znaleziono karty, kostkę i 1071 
koron. Braktoą-cą r e s z tę  229 kor. w ygra li od nich 
inni partnerzy. Bankierów zamknięto w aresztach 
policyjnych.

(— ) U czciw y znalazca. W  źny pocztow y lgną 
c.y Lew kow icz znalazł w czoraj w  ulicy Działyń- 
skich pudełka, zawierające nowe damskie pótbu- 
ciki okładane lakierem, wartości 800 kor. Znalaz­
ca złożył pudeSko z zawartością w  policyi.

( _ )  w  tramwaju K. D. skradziono w czora j He- 
lenię Pieńkowskiej torebkę z kwotą 2300 mk. Po­
szkodowana kradzież zauważyła w  pół godziny
p.. opuszczeniu tramwaju.

o —
S P R O S T O W A N IE . S tosow n i*  do ogłoszenia w

„G zecie Porannej* z dnia 15 k w ietn ia  b. r. podaję 
i i ;  w iadom ości P . T. Publiczności, że mylna jest w iado­
m ość, ż e  piekarnia, która dostarcza chleb aprow. do M. 
S. O. Nr. V I. miała być pow odom  ludzkiej eh roby. D o­
tychczas c.eszy s i ; ow a  p e a r n : - chlubnemi św iadectw a­
mi W iny zarzucić nie m ożem y nikomu lity lko  wypadkom  
obecnym.

P o d z ię k o w a n ie .  Z pow odu  bolesnej ^r-^ty uko­
chanej p rrez nas żony i matki, bł. p N a ta li i  TaU itO tvej 
ntf?ym aliśm y zew sząd ty le  b jaw ów  życzliw ości, że  nie- 
f  dobna nam dziękow ać za me każdem u z osobna. 
W szystk im  tedy, k tórzy  pośp ieszy '' z w yrażen iem  nam 
iw  'Zo współczucia, składamy na tej d rodze serdeczne 
, >óg zap łać". — Jeąi i dzieci. 514

— 0—
O p iece  C zy te ln ik ów  n aszych  polecam y staruszkę, 

kalekę, pozbaw ioną zu ełn ie środków  do życia, zna jdu ­
jącą się w najskrajniejszej nędzy. N ędza  sprawdzona 
przez Adm in istraoyz. Łaskaw e datki uprasza się nadsy­
łać pod szyfrą: „D la  okaieczałej staruszki*. 459

Lipcowa afera cukrowa
przed sądem.

Lwów, 16. kwietnia. 

(Drugi dzień rozprawy).
(§ ) W czoraj w  dalszym ciągu odbywało się 'prze­

słuchiwanie świadków, którzy zeznawali w yłącz­
nie o szczegółach manipulacyjnych na kolei. 
P ierw szy zeznawał dr. Jan Pa-szkudziki, 

kierownik magazynu

Jak w „Tańcu Czynowników“ Bilińskiego,
Złodziej aresztuje złodzieja i sam obejmuje po  nim stanowisko szefa tajnej policyi. —  Aresztowań/

domagają się poborów swyoh i deputatów.
(Korespondeneya własna „G azety Porannej").

Moskirów, 15. kwietnia.
N ie 'przebrzmiały jeszcze echa afery Bekesza, 

gdy aresztowano następcę jego Luckwika Kjukiza, 
oszusta i złodzieja. '

'Sprawa przedstawia się następująco:
Bekesz pełniąc służbę szefa tajnej policyi w  

Płoskirow ie, Przesiał przez agenta tejże policyi aresztowanie w  dniu 12. bm. całej szajki 
Semkowa list pieniężny, polecając mu d o ręczyć , w  postaci szefa tajnej policył Kukiza vel Kufcisa 
go kochance swej, zamieszkałej w e Lw ow ie . j  Ludwika, zastępcy tegoż Semkowa, oraz agentów 

Semików zamiast do Lwów,a, pojechał do Sam- (znanych bandytów lwowskich) P iazze, Landaua

wspólnikiem Semkowem w  dystynllćoyaoh komisu 
rzy pcilicyi. N ie długo jednak cieszyli się tak wy. 
godnie spędzanem życiem. N a nieszczęście ich
stacyonowany w  Płctskirow-ie poddh. żandarm eryi 
Pol. 5 dy,w. Konarski począł ich śl-edzić, czego 
wynikiem  -było

bora-, a list w ręczy ł wspólnikowi swemu, nieja­
kiemu Kukizowi. Tenże list ów  o tw orzy ł i po 
wyjęciu zeń sumy 3400 mik., któremi to pieniędzmi 
podzielił się z Semkowem, list przeczytał. Treść 
zawierała w ie le  ciekawych rzeczy. Zw ierzał się 
w  nim ‘Bekesz pnzed swoją kochanką z tego, że

i Haiuptmana.

Jak się poszukuje urzędników dla policyi 
państwowe].

Ciekawe było zeznanie aresztowanych, w 
którem opisywali sposób dostania się do policyi.

dobrze mu się powodzi na stanowisku szefa po ii-! f *1 7'5Ji®chdł miauow.cie do Lwo,wa niejaki p. ilu -
i !rr a.-Hł tlz ■» 'H/.elreuir.A/ł "łlitro .Lł-Abert, urzędnik z W ojew ództw a w  Kamieńcu, któ­
r y  ogłosił w  „W ieku N ow ym ", że poszukuje u- 
rzędników do policyf tajnej w  'Pł-oskirowle, poleca- 

Jedyną troską tylko, która zaćmiewa miłe j,̂ c ■petentom zgłaszać się w pensyonacie „Polon ia"

cyi, gdyż ma 

konie, powóz do dyspozycyi I lożę w  teatrze.

chwile, spędzane przez mego jest to, że jeden z a- 1
który siedział z nim razem 
odgrażał się, że go zde-

gentów jego, Pyzio, 
ongiś w  kryminale,
■maskuje.

Kukiez, odkryw szy tak ważną tajemnicę, .nie 
omieszkał z niej skorzystać i udał sde dnia następ­
nego do Sądu polowego. oświadczając, że po 'kil- 
■kutyigodmowem śledzeniu odkrył niebezpiecznego 
w łam ywacza w osobie szefa tajnej policyi w  Płc- 
skirowie. Sąd po>l. dał mu dwu żandarmów, z fctó-

j gdzie zamieszkiwał. Zaczęły w ięc ściągać d-o pen- 
syonatu p o lo n ia "  indywidua z całego L w ow a  
(złodzieje, w łam ywacze ifcp). .

‘P. Hubert nie zapytywał nawet o osobiste do­
kumenty, tylko wsizystkich przyjm ował, dając im 
z miejsca X i X I rangę. K-uikizowi zaś, jako specyal- 
nie uzdolnionemu, dał IX  rangę.

C iekawy by ł w idok, jak aresztowani „urzęd­
nicy" szli -do aresztu, a domagali się jeszcze upor-

rvmj udał się do W ojew ody w  Kamieńcu, gdzie o- j c zy 'w’‘e wypłacenia ;m za cza-s Pełnlieniu służby
gaży  i depb tatów. — Przyk re  było rozczar'"wa­tr z y  ma ł rozkaz aresztowania 'Bekesza., -który, jak 

następnie wiadomo, w  -ciekawych okolicznościach j  

uciekł. Charakterystycznym jest fakt, że Kukiez j 
nie zwrócił się o pomoc do- żandarmeryi poi. na 
miejscu’, to jest w Płoskirowie, tylko do Sambora, 
gdzie miał kolegów, gd yż  sam swego czasu -służył 
w  żandarmeryi. P o  aresztowaniu i ujęciu Beke- 
szą, Kukiez objął po nim urząd szefa tajnej policyi 
w Płoskj.romie. następcą swoim rntoJfewał w s p ó l­

nika swego Semkowa. z którym okradli pozosta­
w ione .po Rokoszu mieszkanie, przepełnione rze­
czami. podhodzącemi z kradzieży.

Ciekawym  by{ widok złodzieja i oszusta Ku- 
ki!za, siedzącego u- loży teatru, w raz z swoim

nie P. Kuk tezowej, którą czuły małżonek sprowa­
dził do  Błoskiuowa1, obiecując jej ż y c ie  pełne w y ­
gód, gd y  przyjechała i zobaczyła go  w  kryminale,

1 tak dzięki czujności podch. żand. Konarskie­
go, cała Płoskirowska tajna policya urzęduje z-a 
kratkami.

Kukiez posiadał na ty le  bezczelności, że p»> 
słał Semkowa do Lw ow a , celem przeprowadzenia 
rew izy i w  mieszkawu kochanki- ‘Bekesza. Semków 
otrzym aw szy asystencyę od iwowskiej policyi,
rew izyę przeprowadził

ś  edztwo w w'elkiej panamie towarów kolonialnych.
Ogólna warteść przeszło t milionów koron.

je- ‘łady, cynamonu konserw rybnych, skóry i 135 
H a cz -1worków rodzynków T o w a ry  te, dochodzące w ar-

’erem - a druga w  Chrzanowie z n ie ja k i  Leonem rtoścj mhona koron, oddano w  zarząd Puzappu. 
W embargiem  na czele. Obal c; spekulanci sprpwa- .
dzaili to w a ry  na podstawie fałszywych cerfyfika- 1

Kraków, 15 kwietnia. ftów, ai następnie tow ary te odsyłali do W arszawy
W  spraw** skonfiskowania 10 wagonów' to -i d:o niejakiego Gustawa Oroirngera. 

w arów  kolontaluych, przeznaczonych na pasek, po- i W  związku z tą sprawą, dyr&kcya skarbu 
kazało się. że ogólna wartość tych tow arów  w y - -ze współudziałem urzędu walki z lichwą doko- 

zdobyczy wojennych na głów nym  dworcu, bezjhdsi przeszło 7 milionów k°ron- W  tokłu śledztwa nały rcv, zy-i w  piwnicach hotelu „R oya l , guzie 
którego w iedzy żaden wagon nie może być prze- w yszło  dalej na jaw. że podrobionymi oeTtytikata- w  5 ubikacyaoh znatezy>uo w ielk ie składy marmo- 
nesiony z jednego dworca na drugi. T o  też, gdy i*™ operow ały ttwto daże spółte- spekłulantów^ 
krytyczniej nocy zauważył zniknięcie „inkrym i-1dna w  Tarnowl£ ’ z n,e?aik'm ° 7"yaszem 
nowanego" woz-u, natychmiast zarządził poszuki­
wania, na Skutek których odnaleziono go na 
dworcu Podzam cze.

Następny świadek adj, kol. Tad. Sokalski ze­
znaje, źe otrzymał od pełniącego służbę urzędnika 
ruebu osk. N.

telefoniczne polecenie
Przesunięcia w ozu  i nie widział w  tein 

nic zdrożnego,

gdyż był przekonany, że wszystkie papiery są 
w porządku. Pcizatem w iedział, że ewentualna re- 
klainacya może być zaraz zrobiona. Nie znał ani 
zawartości wozu, ani osobiście Nus^bauma.

Następnie zeznawało kilku kolejarzy o mani- 
pułacyach na d-worou. Trybunał uchwalił telegra- 
."cziffe za-wezwać do rozpraw y zasądżonego 
sierżanta Leszczyńskiego, odsiadującego karę w  
Wiśniczu, oraz naczelnika urzędu ruchu na Pod­
zamczu i odroczył rozprawę na dz&ś, godz. 9 rano.
W yrok  zaipadnie dziś wieczorem.

NADEStANL
„ A  P O L L O «
D ii i  s powoefu koncertu 
tylko do g, 7*30 wleci.

Dramat w 6 częściach wytwórni Paihe-

Zuchwały napad bandytów 
w Sohaczewskiem.

Bandycl kajali się wraz z zrabowanymi łupami 
odwieźć w  kierunku Warszawy.

Warszawa, 14 kwietna.
Niezw yk le zuchwałego napadu fcandyckieg* 

dokonano na dw ór w  K : , ,icaoh, w. p»w. socha- 
czewsiidm (pod Teresjmem-.

Podczas Tiiieobeciniośd właśoidela, p. Koudna- 
towteza, o toczyło  dwór -kilkunastu opryszków. 
którzy strzelając z różnej b; oni n? postrach, wtai 
gnęli najpierw do kuchni, p-iv ązafi służb? domo­
wą i usiłowali następne nostać się do pokojów. 
W e  dw orze znajdowała się w tym czas:e tylko 
p. Kondratowiczowa z dwiema córkami oraz z sy­
nem swym, 18-letinim Witoldem.
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Zaskoczony napadem p. Witold Kondratowicz 
akryl nratiKę i sćstrę ua strychu i- schwyciwszy 
za broń ojca, począł odpierać atak bandytów.

Bandyci, mimo to. wytamai-i drzwi. P. 
wóu ^zais z uućrycia ha strychu nie przestawał 
prażyć z r tw oi waru i  dubeltówk', zagradzając 
d iogę opryszkom  -do dalszych pokojów, po długo­
trwałej wy m/anie -strzałów bandyci zagroz U, że 
i©śb p. K. nie złoży broni, podpalą dwór, przy do- 
bi^wolnei zaś kap‘t*riaicyi, gotow i są zapewnić 
hietylkahnuść osób.

Dopioro -płacz j spazmy Jtfenerw-ewa&yoh ko­
biet, a zw łaszcza prośba matiki do syna, aby me 
■narażał wszystkich n-a. zemstę opryszków —  odr 
n to-sfy taka sk/utek, że p. K. zgodj l się oddać ban­
dytom broń.

Obezwładnioną rddzinę zbóje zamknęli w  je­
dnym z pokojów  i rozpoczęli rabow ać wszystko, 
co przedstawiało jakąkolwiek wartość. Haładowa 
np na w óz  pa ykoruny, zabrane z dworu ubran a, 
b ie lilię , nakrycia stołowe i  wszelkie piTedmioty. 
ocetil-cwie na suoię przeszło óuO.uOO marek.

po dokonaniu tego rabudku zażądab jeszcze 
bryćzk* parokonnej! do podróży powrotu,ej do 
W a its zw y , ze -sttangretpm, k tóryby m ógł we wska 
zanem miejscu za w ró ć ć  z końmi- do domu.

Na turma-ua takiego zaotiarował sie sam 
v. Kondratowie z, z oferty tej jediaaiK bandyci? me 
che ek skorzystać, tw.erdząc, że mu nie dowie­
rzają.

Wobec tego poaecm>a>l z opryskam 1 rządca 
majątku, któremu ma 15’tej w w śc  e pód1 W arsza­
wą, Kazano zawrócić.

Odjeżdżając nla-ładoWan ym wozem, bandyci 
odldal' 'rządcy zabraną p. K. broń i własne pienią­
dze rzadcy, grożąc mu strzałami na wypadek, 
gdwc-y miał żarn ar oglądać się dla śledzenia dal­
szej ich drug?.

Wspomniany wóz z łupem,, eskortowany 
pi zez kilku oprysztków, -zauważył około godz. 4-ej 
n-ad- ranem na rogatce Wolsk ej w  Warszawi-e, 
wojacy ma wabcie ipuRcyant 19 go ku-msaryatu 
i jadących us łow-a-ł zatrzymać. Ci wszakże dal’ 
kitka śbrzalów i ran’!’'. poRcyanta w  obie rcce (w  
muskuły). Brak jakiejkolwiek szybkiej pomocy po- 
łęyróstł w  l& m  czasie .imtófowjl bandytom ucie­
czkę-

Z E  S ° O R T U .

Przyszłość toru 
wyścigów konnych.

Lw ów , 16. kwietnia.- 
Znany i tłumnie odwiedzany pnzed woiną tor 

w y: . a .-.Glinyeh za rogatką Stryjslką, dbrzym! 
szn.a-i bezcennej ziemi, otoczony dobrze zachowa­
ną drucianą siatką, stał się obecnie terenem zaku­
lisowej iwaJttd w  biurach magistrackich.

Jest to własn-ość miasta, a jak cenna dla- na­
szego gre-du, niech świadczy fakt, iż za siano wzię­
ło miasto zeszłego r-ok-u 40 lyseęc;*; koron. Tego­
roczny zbiór siara łatwo dać może podwójny do­
chód. Tymazaśetn o ten teren, leżący od lat sze­
ściu zupełnie odłogiem, rozpoczęła się walka mię­
dzy kilka towarzystwami, które urządzają wproś, 
nagonkę na referentów miejskich tej sprawy i ura­
biają oipiuię wśród radnych. A więc wpłynęły po­
dłamią Towarz. chowu kani wyścigowych, sta­
rają się o to sekeye działek dla biednych, chodzą 
koło tego prywatni spekulanci, wiedząc, jakie do­
chody inOże tni diać zbiór sianą, wreszcie jest po­
danie sportowców, pragnących urządzić na tym 
terenie boisko footlbałlow e i postawić trybunę, 
lekkomyślne załatwień’’® tej sprawy, a zwłaszcza 
fcfoiekryoualn®, może narazić miasto na mihono- 
*te straty, może na razie nie obecnie, ale za lat 
kilka, kilkanaście.

Terem ten leży tuż za placem powystawowym  
'tw orzy z mm wspaniałą, estetyczną całość; z je­
dnej stromy elektrownia, z drugiej gościniec stryj- 

wreszcie roi koleilpwy i „Persenkówka", sta- 
epa kolejowa; wśród takiego położenia plac ten 
Jest wieJom'iionowej wartości. Przypuśćmy, że w  
momencie nastania zupełnego spokoju, zgłosi się 
do miasta konuoreyum fabryczne, do tego Dolskie,

z chęcią dzłeirżawy tego toru —  Jakież tu k o rzy li  
.noże miasto odmieść finansowe, iluż ludzi może 
znaleźć zajęcie, jalk bardzo podskoczy wartość 
sruntów otaczających ten plac! Przypuśćmy, że 
miasto samo zechce wybudować tu jakąś fabrykę, 
a wówczas spotka się z tym, który ten tor w y - 
diaerźawi j jeszcze miastu będzie 6taw ał warun­
ki nie do przyjęcia. Tor Ce tonera powinien pozo 
stać nienaruszony; miasto może go w swym za­
rządzie administrować i za siano nńeć piękny do- 
dhćd. Również oddanie tego toru na działki całości 
nie uszkodzi, jeśli tylko zaoeapieczy się zrówna­
nie gruntu w  jesieni. Najpoważniejszym kandyda­
tem do dzierżawy tego terenu, to Towarzystwo 
chowu koni i wyścigów, Towarzystwo, któremu 
zawdzięczamy tyle rnlłyoh chwil, spędzonych 
przed wojną na wyścigach konnych. Wojna spa­
raliżowała działalność tego Towarzystwa, jednak 
Już samo wniesienie po lania świadczy o chęci Pra­
cy i spodziewamy się doczekać tej chwili, ady na 
■tym turze jeździec polski na polskim koniu będzie 
odnosij zwycięstwo i bawił oko Lwowian, rozmiło 
wianych w  tym szłachetnym sporcie.

Wszyfcskie te jednak w zg lęd y  mogą bardzo 
łatwo zostać pominięte; i dobro grimny .w .postaci 
kilkudziesięciu tysięcy maren w ziętych za siano i 
troska o głodnych, pi a&nących mieć tam działki 
wobec aspracyi i pragnień jednego z panów 
wiceprezydentów miasta, któremu koniecznie za­
chciało się urządzić lam football i roAawałkuW ać 
piękny, mający za sobą tak bugalą przeszłość tor 
Cetnera Jeśli naprawdę chodzi tu o fizyczne w y -  
cho wanie młodzieży, to mamy 6 boisk T ow arzys t­
w a  Zabaw Ruchowych, to mamy ‘boisko tak zasłu­
żonego klubu, jak „Pogoń “ , to mamy boisko na 
Łyczakow ie Sokoła M acierzy m am i' wolno miej­
sce tuż koło tramwaju, na końcu ulicy Listopada 
''Rr m ó w k a ) —  tymczasem boiska te  świecą pust­
kami. a to na gwałt agituje się i urabia opinię rad­
nych i referentów dla now ego boiska.

Spodziewamy się, ze p. prezydent Neumann i 
o jccw ł«  miasta n;e dopuszczą dó 1) straty mate- 
ryałndi i tak b ednej naszej gminy, 2) rozparcelo­
wania tak cennej całości, jak tor Cetnera.

z Koniarz.

P oży cz fl ł&af. g^llc. z r. 1861, 4 Dra. 99’—  100*—
Pożyczita ki aj. galic. z r. 1904, 4 prc. 99*30 KsO’30
'ożyczifa kia], galic. z r. 19 )5, 4 prc. S 7*50 100 50

P o i  kraj. gai c, i r. 1908 4 pro. (sucjlaa) 99'—  100' —  
P o i  kraj. z r. 1913 4 : r>ół irc. 99'—  100*—
P - i i  kraj. z r. 1914 4 i pól jrc. 99*—  100’—
P o i  m. Lw ow a zr. i8AV 1900 1911 4pr& 93‘—  94'—

Waluty.
Rabie carskie (po 100)

(po ^00) 
.  .  drobn»

Ruble Pu.nskie (po 1000)
,  dumskie (po 259) 

Karbowańce (po j000) 
Grzywny (oo r>0J wyisze) 
10. franków fraoc.
100 franków szwt-js.
1 funt szterlingów 
l dolar amerylc.
1 dolar kanad.
Marki niemieckie po 1000 
100 marek nie.n.
Lei rumu iskio ffe 300 
Lei rumuńskie drobuc 
Liry włoskie

^93*- 
295'- 
265'- 

7 0 -  
55*- 
9 -  

15*- 
1525*- 
3700'- 
8J0'- 
225*- 
165*- 
4 iC -  
380*- 
373' 
3uo - 
90®i-

315*-
■ 315*— 

285 -
■ 85 -
■ 65.-
• 13'-
■ 2 0 -  

-1725- 
-3900- 
■ 950 -
• 245- 
. 155'
• 4ł0'- 
. 4uó'-

393'-
• 320*-

Dewizy.
Wypłata dewiz Londyn 

Paryż 
„ .  Zurych
« » Pragą
,  .  Wiedeń
.  m Berliu

8S0—  950 
1500-1700  
3 8 2 )-4 0 2 )  

i5-  385 
1 0 5 - i 5 
4 2 0 -  450

k .ta bankowi. 
Stopa eskoncowa P. K. P. ó”, 0.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów , 15 kwte' M -

W a l u t a  n o - o n o w a .

1. Akrye b an k o w e  ta ztuką łącznia z kupotiaa b ie ­
żący n.

(Wartość nominalna or .z ,st ttaia dywidenda).
płacą żądają

Bank akc. związkowy IV 1 V em. 420— 30 490'— — •_______
Bank polski d!a roi.uctwa, naudlu przemysłu

400— ?A 610'—  ■—
Bank hipoteczne galic. 400— 23 770'—  780*—
Bank hipc.t. zcmelny 00— 24 435'— — •__
Bank powszechny kredytowy 200— 10 305-— — •—
Bank przemysłowy 400— 20 615'— 625'—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400— 30 565 —  —

II. Akcye Towarz. handlowych 1 priemysłowych.
Tow. akc. browar, w  lwowskich r.OO— 60 11 J0'-r- — *—
To w . akc. Cliod rów z. edukow ano 200— 0 8C0'—  — •—
Tow. akt. faor. kart 200— 6 450 —  — •—
Tow. akc. Gafuta 200 -0 610’— — • —
Tow. akc. Górka 200— 14 2000’—   •__
Polska nafta 700 1350’—______'_______
Pulsfeie Tow. handlowe °00’—  560’—  —  —
low. .ze. Przew  Tsk !000—80 3600’ — —
Tow. akc. Raks^Rm' 200— 13 500'—  — ■ —
Zakłady ele<tr. -Siersza” 2l)0 —6 495 —  505 —
Gal. Zakł. górn. Sie. sza 400— 00 2150’—  — —
Tow. -kc. w ang 200— 0  •  _ •  
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 2000’—  — •—
Lwowski akc. Za.Tad zastaw. 400— 16 46U'—  — .—

Listy zastaw ne za sto k a r  (boz kuponu bieżąc.)

B a.ik polski dla i isndlu , przem. 4i pół prc. .100’—  101’—
Bank hip. gaL 4 i pół prc. 102 75 I05’75
“ auk hip. gal. 4 prc. 101’—  1 12 —
Bank hip. zemel. | i pół dt& 103’—  104 -
Bank zraj. gal. 4 i pół prc. 10275 10375
Bank kraj. gal. 4 prc. 101 ■—  102'—
r w .  kred. gil. ziem. 4 i p ił prc 104’—  105’—
Tow. krttl. gal. z em. 4 prc. J00'—  1J1’—
Bank icted. ziem. 4 i pół pro. 101'— 1)2’—

Obllgl za 108 kor. ( b «  t-negg bież.)

GieMa wiedeńska.
Wiedeń 8 kwietnia.

(P A T .) Giełda z 15 kwietnia. Renta ma> 
jowa 97'— , Austr. renta koronowa 92'— , Austr, 
renta iu.owa 97'— , Węgierska renta koronowa 
125’— , Losy tureckie 1895’— , Priorytety kolei 
południowej 1185— , Angłobank — ’— , Bankve- 
reia — — , BodenkredTanstalt — — , Kre- 
dit nstait — ’— , Bank depozytowy — *— , L3n« 
derbank — ’— , Mercur — *— , Unionbank 
— ‘— , Bank obrotowy — ’— , Żivnostenska 
Bonia — , Kolej północna J2950’— , Kolej 
południowe — *— , Austryackie koleje pań­
stwowe 4105*— , Kolej Lwów-Czerniowro 2240’— ,
Węgier.kie koleje państw ow e ’— , Alpiny
5550"— , Berg und Huetten 10100.— , Kiupp 
1520'— , Poldihuette 2905’— , Prager-Eisen  
 ’— , Rima 3180— , Skoda 2650’— , Ziele­
ni ?wski 1600’— , Apollo 3980’— , Fanfo 15900’— ( 
Galicyjskie Karpaty 10000’— , Galicia 12900’—, 
Schodnica — *— .

Kursa w wolnym obrocie.”
Wiedeń, 15 kwietnia.

(P A T ) Kursa w wolnym obrocie: Zagrzał 
135*—  (145'— ), Korony stempl. 100— 115). 
Bu lapczt, ban npty a 10000 K — — , Buda­
peszt, ba knoty a 1000 K — ’— , Kraków — *— , 
Praga 325— 340, Warszawa Mp. 130 (144), Cze- 
sk e banknoty a 5.0Ł0 K — ’— , Czeskie bank­
noty mniejsze — ’— , JugosławjGńskie — '— , Za­
grzeb — ’— , Kraków 235 (230), Budapeszt 270 
(28J), Nowe noty dynarowe 575 (625).

Komuu, Banku kraj. " i pul prc, 
Komun. Lanka kraj. 4 \,ru 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pr%

100 53 101-50 
97-50 98 50 
07-50 98'uO

dewizy zagran czne.
Wiedeń, 15 kwietnia.

(P A T .) Kursa austr. Centrali dewiz z 14 
kwietnia: Amsterdam 7^0 (750), Zurych 3"i0
(370), Kopenhaga 3875 (3875), Marki niem. 414 
(424), Lewy 320, Frankt francuskie H^O, Noty 
a głelskie 840, Ruble carskie 255 (270), Berlir 
415 (425), ChrysMania 4100 (4100), Sztokholm 
4700, Le i 335, Noty sz wajcarskie 3675, Liry 
włoskie 750, Dolary 200 (190).

Zurych, 15 kwietnia.
(P A T )  Kursa dewiz: Berlin 9 ( I0 ’5), Pra­

ga 9'25, Nowy Joik 556 (549). Parsż 36 (32), 
Bruksela 38 (34'75), Sztockhoim 122 (121), Ma- 
0r, t 99’5 (G6'5), Austr. nota koronowa st. 2‘70 
(2 90), W  e..eń 2 75 (2 85), Hohndya 2C7 25 
(21 '), Londyn 22*15 (21 '80), Medyolan 26’5 
(22 25), Koper,ha a 103, Chrystyania 109'5 (110),

, Buenos Aires 245 (240).
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Popularna RES7AURACYA ! POKOJE DO SNIADAfi i
m  M i !  firmy HARYAN LASOCKI, Lwów, pl. Maryaoki 9, parter i l-sze piętro.

CODZIENNIE P.ONCERT ZESPOŁU JU r  YiT,-MU2YCZkIGO.
K U C H N I A  znaHoMtlta. — Po teatrze  d o s k o n a łe  Ko lacye d o  w y b o ru .  — S z lach etn e  
n a tu ra ln e  W I N  A . — C e n y  b a rd z o  przystępne. — P I W O  o  n o rm a ln e j  tem peratu rze .

P C  SADY IPDAS3
Konc. majster murarski z partyą ludzi z chlubneiai 

świadectwami, obeznany w  robotach ciesielskich i bu­
dowach wodno-betonowych, poszukuje roboty akordo­
wej v e  dworze, w  rządowych odbudowach i prywa­
tnie lub posady pedmajstrzego. Łaskawe zgłoszenia 
Leon Czmiel, Sądow a W.sznia. 18

Magister farmncyi poszukuje posady. Listy pod .M agi­
ster** Biuro ogłoszeń Buchstaba, Legionów  21. 373

Binro Asnyka 8, po'ec_ płatniczych, kelnerów, płatni- 
czki, kelnerki, portyerów, londynarów, pokojową, len- 
dynerką, komiayonerów, kuci.arry, kncharki, bzfctowe, 
panny do ciast, nauczycielki, froeblanki, bony, Fran­
cuzki, Niomici. 522

B iu ro  Asnyka 8, poleca bezinteresownie: rządców, eko­
nomów, gorzelnika, letniczego, gajowego, Furmanów, 
to na.i, polowego i wszelką służbą. 521

Przepisywanie na maszynie, przyjmuje się Fredry 1. 9, 
mezanin, drzwi n r 2. 525

| N I B S S K A N J A ,  L D K J I U ,  > 1

3 pokoje z kuchnią za miastem, 10 minut ed tramwaju, 
w  najzdrowszej dzielnicy do wynajęcia. Marczy.lsk.', 
W ałow a i .  518

?, 3, 4 p o k o je  z kuchnią z meblami lub bez, poszukuje 
za każdą cem* Marczyński, W a łow a 2. 517

K IF P M O , S P i iZ i^ jA Ź ,  Z A M F A P A

K am ien icę 2-piętrową, wolne la 'a, komfort, w  ok licy 
techniki za ceną 310.000 Mk. sprzeda r powodu wyja­
zdu Aieneya „Celcritas" Lw ów . Jagiellońska 17. 4V

Dwa obrazy auże < -yginalne pierwszorzędnych malarzy 
( ircydzieła) oraz kilka mniejszych, kartka skórzana, 
kostyum danski, neleryna czarna himalajowa o azyjnie 
do sprzedania: ul. Supińskiego 25, I. p., drzwi 9. 440

K upię z -az nową willę lub małą kamienicę z komfor­
tem, elektryką i gazem z wolr.em pomi szkmiem  o 4 
pokojach z kuchnią. Pośrednictwo wykluczone. Zgło­
szenia pod .Kupno** do Adm. „Gaz. P-r.** 427

Maszyny do w yrębu  dachówek cementowych sprzedaje 
Winckowski, pl. Jura 2. 399

Pługi m otorowe i parowe zaraz dostarczy „Pilot", Lwów, 
Batorego 4. 373

Kapelusze i woale żałob ae, modne i tanio poleca M. 
Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikoiascha. 293

B rzu .h ow ice , piętrowa w illa murowana z os bnym 
domkiem dla dozorcy i ogrodem, do sprzedania. Pa- 

wiadomość w  biurze ogłoszeń 
513

średni ta* o wykluczone. 
Sokołowskiego.

Drilling, Browning, powóz kupię. Sprzedam  pług nowy 
benzynowy „P raga" i strzelbę-browning. Lw ów , Kas- 
sals, N j  Skałce 1. 516

Ż a ró w k i zakupię każdej wielkości używane, gdzie nie­
gdzie niepotrzebnie zainstalowane, lub w  lampach łu- 
ko'vych obecnie nieużywane, a które z czasem podle­
gają zepsuciu Kordik,, „Gastronomia" Pańska 1. 508

Maszyna nowa do szycia do sprzedania. W iadom ość: 
Sodow a 4, parter prawy. 535

K^opięnice, dobra, lasy, kupuje i sprzedaje koncesyono- 
wane biuro Asnyka 8, Lw ów . 523

I FILATELISTYK A 1
FeldpoSl drugi i trzeci, nieużywany, kupię w  większych 

ilości: ch. Zgłoszeuia .R ekord ', Sykstuska 8. 42 {

Krakowskie na auatryackie, P.| K. L. 6 hl., wszelkie 
wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgł-irzen -i 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

Marki pocztow e polskie, ukraińskie, austryackie feld- 
post i inne, jakoteż zbiory kupuje .Filatelista", Lwów, 
Kościuszki 1. 21208

Dam wszelkie nadruki wschodniej Ukrainy za marki 
prństw  nadbałtycki: h (Łotwa, Litwa, Finlandya), pro- 
witorya | olsi ie oraz w ęg :erskie za Judenicta, Denikim, 
wojenne marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura .R e ­
kord*, Sykstuska 8. 423

Poszukuję austryackich marek jubileuszowych z 1910 r. 
Płacę najwyższe ceny. Littman, Kopernika 29 a, II. r. 
O d g. 2— 3. 422

Marki kupuję, sprzedaję i wymieniam, Rekord", Syka* 
łuska 8. 424

R O Z M A IT A 9
„Ecole de Danse* — Szkoła tań ców  moJiych p d

art kier. St. Niemczynowskiego w  salonach kasyna 
oficerskiego, Fredry/l, wejście od ulicy B -to rego  36, 
rozpoczyna kursa tańców dla pp. O ficerów  wraz z 
rodzinami oraz osób zaproszonych. Początek kursu 
tańców salonowych zwykłych oraz oryginalnych jak : 
Fox-trot, One-step, Two-step, MaXixe brasil, 20 b. m. 
W pisy i zaproszenia od 3— 6 pop. 441

Kapelusze słomiane, jedwabne, nrzerabie modnie i tamo 
M. Topolnicka, Kopernika 1, nad anteKr Mikolaseha. 294

Położna P etu lska  przyjmie panie na czas siabości poci 
dyskrecy, i poleca się jako zdolna i praktyczna iku- 
szarka, ulica Gródecka 1. 26, I. piętro, g inek na lewo.

21396

Dr. M. W IKTOR przy pl. Maryackun 7, u zbiegu 
uL Kopernika, ordynuje w  chorobach zębów, jam y  
ustnej, gardła i nosa. Wyjm owanie zębów bez bolu. 
Piucowiiia sztucznych zębów  w  kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  O tw arty  od 10—6 bez przerwy. 21164

O b ia d y  znakomite jak daw rie j wydaje restauracya Kor- 
diki .Gastronom ia", róg Pańskie; i Piekarskiej. Obiad  
14 Marek. 507

2 Nr. „F O R T U N Y " pisma poświęconego ko­
jarzeniu małżeństw, zawieraj, bardzo bogatą  

treść, wyszedł z druKU. Red. Kraków, Rynek gł. U
306

Biuro spedBcgJne H F  81
we Lwowie, ul. Jag ellohsica 11 a, 

jskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, reekspe- 
dycye, dowozy przesyłek pojedynczych i wagonowych, ciaz 

transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 230

W AJU PSZA
DO KRYCIA DACHÓW

POLEC *.

A N T O N I H A L S U I
PAL&Ę

LV«, W, £obł«~ icr tk 3. 21690

aitrai maszyn tiuir/czuyBfi
orazD „„4 L

usknttcrn s  materyałem pokojowym firma:
„TECHNIKA*', I Iw, dl, i»enarfowIcza 1. IZ.

EECZIlBt! Mil |l 53 I
w  różnych kolorach i ci *s ubiania W dobrym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-IIL Oficyny, II. p.

8

Z a  z ło t o ,  s r e b r o ,  p la ty n ę , b r y la n ty , 

d y a m e n ty , p e r ły

sfctl MisnmiEnBis] H. Guttarman
ul. sykstuska 14. s i l

Czas
o d n o w K

p r z e d p ł a t !

Nakl*dem Spółki akcyjnej wydawniczej".
Drukiem Spółki drukarskie) Jbrąsa** . I Sokole 4

T m  k l n t a  s ro b ro , b ry lan ty , i ł c t u z « s « r x l
M U  A a W l U a  płacę najwyższą cenę. 419
S. A L T H O L Z ,  zegarmistrz. P A S A Ż  H A U S M A N A  L. 5.

Ostrzeżenie. 534
Niniejsrem oświadczam, że powszechni* znany mój 

skład bibułek cygaretowych i tutek, oraz towarów ga­
lanteryjnych pod firmą S. B. Sum, Lwów, pi. Qu,ii« 
tłlOWskich 14. nie ma nic wspólnego z re'.lamującą s ą  
nowo utworzoną firmą B. Snm w e Lwowń , przy uliey 
Stanisława 3. S. E Slifti

N O W O  O T W O R Z O N A  

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  PRACOWNIA

poleca się Szanownym Paniom. —  Wykonują 
szybko i starannie i do  zniżonych cenach

P I O T R  S C H A R E R
Piekarska 17. (wejście ul. okrz. ńskięgo). 538

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszenia gazet poszukają s it  

.natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi „Ga*ety Wio* 

czornej. Sokoła 4.

o j L U  K I  ■
i < W U M N U d Z ^  C  
I drukarnia i wyrób pieczęci

[ JLPłliBr: JŁ,
Ł W Ś W - —

^ • S i f k S T U S K F *  ^

SPOLICA MALARSKA
RUSKA 8.

wykonuje arfy-fyeznle SZYLDY na Tz\I: i 
b as ;e, f  (LBuiEE reHlamowe i nagrobkowe. 
Przyjm ie uszrll i  roboty laklern cze. sa­
dowy, porfils, żaluzye, urządzenia ku- 
Gbenne. Odświeża znlsznzana. Wszystko 

artystycznie wyk i.ane. 21357 

C e n y  R o n K u r e n c y J n e !

m  STAWOWY
w każde! Ilości do nabycia
SKŁADOWNEA LODU

ul. SZłllMlCKfltt. 501

2dek!id W6d ml eralnyth
w  CIECHOCINKU

jesi otwarty od dnia 16. nraja do dnia 39.
września włącznie.

W ody Ciechocińskie jodo-bromowo-słone, szczegół 
niej tą  p >żyt. :zne w  cierpieniach skrofui -znych, 
reuma.yc-.nych i artratycznych, chorobach kobie­
cych i nerwowych, prze ciekłych caoai-oiach kości, 
okostnej i stawów, wadliwej lub zwolnionej prre­
mi anie materyi, otyłości, chronicznych ehorobach 
skórnych, przewlekłych k .tarach górnego odcinka 
dróg oddeenjwych, nie tó  ych cierpieniach żołąd­

kowych, chore bie angielskiej i wielu innych. 
Zakład poiiada U  źródeł z rozm aił, koncentraeyą 
Solanki od 6 3/4 proc. do 1/3 Droe. (arrezyjsl.ie 
Nr. 8 do picia, zawiarnjące I '28 jednostek emanacyi 

rad;oaktywn :j. 21640
W  Ciechocinku można br ć kąpiele: solankowe,
borow inow e, k w rsow ędow e , elektryczne. '*  ietlno, 

łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacye.

Redaktor akentagr Dr. ROOES SATTAiP U, 
I aktor osmaUtor JBERZY


